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dak poset Dzidlneh przywłaszczył sobie pieniądze robotnika 


WARSZAWA 9. 6. (tel. wł Ó) Do| ścić w kasie oszczędności lub w banku 


prokuratora przy sądzie okręgowym w | 


Zamościu wpłynęła skarga mieszkańca 
powiatu biłgorajskiego Jôzeta Grablasa 
w której zarzuca on posłowi sAnacyjne- 
mu Janowi Dziduchowł, że przywłasze 
czył sobie jego pieniądze w sumie 4.741 
złotych. 


Józef Grabjas pracował jako robot- 
nik we francuskich kopalniach węgla w 
latach od 1929 do 1931 zaoszczędzając 
sobie powyższą sumę. Bojąc się trzy- 
mać te pieniądze w domu przesyłał je 
bratu posła Dziducha Antoniemu Dzi- 
duchowi, ten zaś zkolei przekazywał 
je Janowi, który miał pieniądze umtie- 
pc | 


LM0WI aresztowania narodowców 


Kraków, 10 czerwca. | aresztowani przed sądem starościńskim, 
który skazał wymienionych 


Aresztowania członków Stronnictwa 
Narodowego na terenie Krakowa | okre- 
gu krakowskiego, podległego władzom 
S. N. w Krakowie, nie ustają, 
Onegdaj dokonano szeregu aresztowań 

w Miechowie, 
między innemf aresztowano 
prezesa powiatowego Stronnictwa Naro- 
dowego w Miechowie p. Józefa Bobra, 
miejscowych działaczy narodowych: pp. 
Jana Spilechowiczą, Stanisława Grze- 
gorzka i Pawła Urbańskiego. 

Aresztowania mają pozostawać w 
związku z ekscesami antyżydow skiemi 
ma terenie Miechową, Wczoraj stanęli 


SAMODZIAŁY LESZCZKOWSKIE 


na ubrania, kostiumy, płaszcze Srowiety — Koce — Plody — Derki -— Bundy podróżne — 
ROMANA ZUROWSKIEGO Z LESZCZKOWA do nabycia 


Kurtki wyrobu fabryki 


na procent. W roku 1930 Grabias wrę- 
czył własnoręcznie Dziduchowl 7 tys. 
złotych w walucie obcej z tem, że Dzi- 
duch zmieni te pieniądze na złote pol- 
skie i zwróci po dokonanej zmianie. 


Okazało się, że Dziduch pożyczonych 
pieniędzy mimo napomnień nie zwracał, 
aż wreszcie po wielkich naleganiach 
wydał weksle na sumę 4 tys. złot. Resz 
ty oszczędności do tej pory nieszczęśli 
wy górnik odebrać nie zdołał. Dopro- 
wadziło go to do rozpacziiweł sytuacji 
materjalnej, obecnie bowiem na dzień 
26 czerwca wyznaczona została licyta 
cja osady rolnej Ego żony. Skarzą na 


każdego na dwa miesiące boezwzzlęd- ' 
110g0 aresztu. bc: 
Wobec odwołania się zasądzonych od 


wyroku starościńskiego do sądu okręgo- 
wego, zwolniono wszystkich z aresztu. 
Również w dniu wozorajszym 

przeprowadzono rewizję w iokalu Stron 
nictwą Narodowego oraz u p. Bobra | p. 
Splechowicza. Rewizje jednak nie przy. 


niosły rezultatu. 
Równocześnie donoszą nam o nowych 
aresztowaniach 
na terenie Brzeska. 
Szczegółów narazie brak. 


R UE 


w składzie fabrycznym nu firmy 


TADEUSZ GÓRSKI, Lwów, pl. Marjacki 5. 


Uwaga: Wyroby Leszczkewskie oryginalne tylko z plombą. 


112, 


Wyludnia się Genewa 


GENEWA, 9. 6. (PAT). Ministrowie 
Barthou i Eden opuścili wczoraj wieczo« 
rom Genewę, Wielu innych delegatów 


posła Dżiducha ma się zająć marszałek | opuszcza Genewę dzisiaj, 


Sejmu Świtalski, 


polski 


JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


ninabur 


Smaczny i odżywczy buljon zdrowia na mięsie wołowem, grzybach 
i jarzynach. 
Naturalna przyprawa do zup, sosów, 
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kasz, sałatek i jarzyn. 
CENA 1 kostki 10 grósty. 
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Echa wizyty rabinów 


WARSZAWA, 9. 6. (tel. wł. — Q.). 
Prasa żydowska w dalszym ciągu ata- 
kuje wizytę rabinów u księdza Kardy- 


rała Kakowskiego. Dziś żydowski 
dziennik „Piąta Rano“ zamieścił artykuł 
wstępny, nazywając w nim wizytę kro- 
kiem niefortunnym i wskazuląc, że trze- 
ba było zastanowić się przedtem, czy 


wogóle pójść, a w każdym razie obmyś+ 
leć, tak, by nawet ewentualne niepowo- 
dzenie misji nie przyniosło upaggrzenia 
tym, którzy zdelegacją się udali. Lepiej 
nie nie robić, niż robić źle, O tem pa- 
winien był wiedzieć Związek Rabinów 


lub ci, którzy aranżowali to posunięcie. 


Napad ma redakcją „Dziennika Wileńskiego 


WARSZAWA, 9, 6. (tel. wł. — G.. 
„ABC“ w depeszy z Wilna podaje, że w 
nocy z 7 na 8 bm. dokonano tam ponow- 
nego napadu na lokal redakcii „Dzienni- 
ka Wileńskiego”. 

Około godz. 1 w nocy grupa złożona 


W AUSTRII WYLATUJĄ MOSTY W POWIETRZE 


Walki z policją, zabici I ranni 


WIEDEŃ 9. 6. (PAT) Wied, Biuro 
Koresp. donosi, że ub. nocy w Breiten- 
stein i między Stacjami Seeklamarckt 
i Redlzips dokonano zamachów ną ob- 
jekty kolejowa. Wybuchy wyrządziły 
większo szkody. Ruch pociągów nie był 
wstrzymany, Ofiar w ludziach nie było. 

WIEDEŃ 9. 6. (PAT) Według wia- 
domości ze źródeł prywatnych, wczoraj 
o godz. 2.10 w nocy wysadzono w po- 
wietrze most koło Redlzips. Most zo- 
sttł poważnie uszkodzony, a Naprawa 


Rao WEAK „mi 
Dr. Tadeusz Kasprzycki 


DENTYSTA 
RODYNUJE STALE OSOBIŚCIE 
LWÓW, UL. ROMANOWICZA |1. 3. 
przedłużenie ul. Akademickiej. 1147 


potrwa "tlo 5 dni. Pociąg pospieszny, | 
idący z Paryża do Wiednia przejechał 

przez most ra 10 minut przed wybu- 

chem. Pociąg pospieszny idący z prze- 

ciwnej strony mostu, został nA czRS zas 

trzymatty. 

Na linfi Semmering, Koto Breltenstein 
wysadzono w powietrze ostatni most 
koło tunelu przed Semmeringom, Most 
został poważnie uszkodzony. Władze 
kolejowe spodziewają się, Że naprawa 
nie potrwa długo. Na przełęczy Luezt 
na linji łączącej Tyrol z Salzburziem, 
narod. socjaliści nslłowali dokonać za- 
machu, czemu przeszkodziła policja. W 
rezultacie obustronnej strzelaniny 1 po- 
licjant został zabity, drugi ciężko ranny. 

Na linji kolejowej Wachau między 
stacjami Spitz a Achsbach nastąpiła eks 
olozja, która zerwāļa szyny. 


BERLIN, 9. 6. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosząc o zamachu bombowym na 
torze kolejowym między stacjami Spitz 
1 Anspach w Austrji, donosi, że zamach 
ten łączą tam z wycieczką, jaką rząd 
austrjacki urządził dziś dla członków 
korpusu dyplomatycznego do miejsoo- 
wości Wachau. 


Rymanów-Zdrój 


alkalienno-słana  jadewo-bremowe 
i xnakemite wlasne berowine 17731 
urocze położenia w lasach podkarpackich 


Tani sezon WIOSENNY. ; 


Informacji udziela Zarząd Zdrojowy 


Szerawy 


z mniej więcej 50 osób uzbrojonych w 
kije, kamienie i rewolwery zaatakowali 
budynęk, mieszczący redakcię i drukar- 
nię, usiłując się dostać do wnętrza. Rzu- 
cili petardy z gazami łzawiącemi i oddali 
kilkanaście strzałów roewolwerowych, a 
kiedy dzięki energicznej postawie perso- 
nelu drukarskięgo nle zdołali wedrzeć 
się do wnętrza, rozpoczęło się wśród 
dzikich wrzasków bandy bicie szyb. — 
Wybito ich ogółem 201, Jedyny policjant 
stojący w pobliżu. nie był w stanie za- 
poblec zajścilom. 


O godz. 1.30 przybyło dwóch policjane 
tów. dla przywrócenia porządku, napast- 
nicy jednakże przedtem zbiegli. Rzeczą. 
znamienną jest, że wieczorem poprzed- 
niego dnia przejeżdżały ulicami samo- 
chody ciężarowe z jakiemiś osobnikami. 
którzy przez megałony nawoływali do 
wystąpień przeciw Stronnłoctwu Narodo. 
wemit. 


— 


Sakna 
2. rocholrki 


ul. Wałowa 9 1950 
Materiały tylko pierwszorzędne. 


na wiosnę 
i late 
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W jakich warunkach zebrała się 29 
maja r. b. komisja główna "Konferencji 
Rozbrojen:iowej po długiej przerwie na 
obecne narady, które w ciągu ostatnich 
dwu tygodni ściągały na się uwagę po- 
wszechią ? 

Po wyjściu Niemiec z Genewy 14-g0 
pażdziernika 1933 rząd kanclerza Hitlera 
rozwinął żywą działalność w dwu kie- 
runkach:- 

1. rozpoczął, zaraz po głosowaniu 
ludności Rzeszy z 12-go listopada 1933, 
które zatwierdzało politykę jego 40 mi- 
lionami tj. 95 proc. głosów, t. zw. roko- 
wania bezpośrednie z Francją, Anglją i 
Włochami, w sprawie rozbrojenia, 


otwarte rozmową Hitler-Poncet z 24-go | 


listopada 1933, 

2. przeprowadzał, jeszcze usilniej niż 
poprzednio, pCnowne uzbrojenie Nie- 
miec, co znalazio swój wyraz nietylko 
w zaszeregowaniu w różny sposób oko» 
ło 3 miijonów ludzi, oraz w ruchu wszel- 
kiego przemysłu, wyrabiającego broń, 
ale także w rażącym wzroście budżetu 
wojskowego Rzeszy, który w r. 1932/33, 
wynosił 538 miljonów marek, w r. 
1933/34, ti. pierwszym  hitlerowskitn, 
podniósł się do 750 miljonów marek, a 
w. ogłoszonym 28. 3. 1934 budżecie na 
obecny rok i934/35, drugi hitlerowski, 
wzrósł do 1 miljarda 105 miijonów ma- 
rek jawnie, a z ukrytemi wydatkami 
wojskówemi do 11/3 miljarda marek, 
czyli potroił się od czasu rządów kan- 
clerza Hitlera, 

Ten nieźl: pomyślany.. podział pra- 
cy między rokowania dyplomatyczne i 
skryte zbrojenia się został przerwany 
dojściem do steru we Francji rządu 
Doumergue - Pótain - Barthou dnia 9-g0 
lutego 1934, Odrazu, bo w nocie z 14-go 
lutego 1934 zamknął rząd ten rozmowy 
z Niemcami. A także nieco trudniejsze 
zakończenie rokowań z Anglją dokonało 
się w nocie z 17-go kwietnia 1934, wła- 
śnie z powołaniem się na samowolne 
zbrojenia Niemiec, poświadczone Wzro- 
stem budżetu. 

Francja powiedziała wówczas: 

— Dość tych rozmów ha boku. Na 
wyniki ich czeka Konferencja Rozbroje- 
niowa. Wynixów niema j trzeba wracać 
na jej grunt. 

Tak się też stało. Gdy zaś komisja 
główna Konferencji Rozbrojeniowej za- 
częła od 29-gy ub. m. obradować, na 
czoło wybiło się pytanie, często nie“ 
wprost stawiane, ale przez wszystkie 
rozmowy przewijające się ciągle: czy 
można pracować bez Niemiec, czy też 
nie? To była oś waiosków. 

Berlin śledzi! oczywiście obrady ge- 
newskie z największą uwagą. Bardzo 
zależało Niemcom na tem, by w Gene- 
wie okazalo się, że państwa nie mogą 
się pozodzić między sobą, a sprawa roz- 
brojenia, opartego o rękojmię bezpie- 
czeństwa, spada ze stołu obrad i prac 
międzynarodowych. Dla Rzeszy Nie- 
miecsiej byłoby to bowiem, jak wska- 
zywały różne półsłówka i nawet wy- 
raźne zapowiedzi z jej strony, dosta- 
tscznym pozorem do oświadczenia, iż 
wobec niedojścia do umowy o ograni- 

czeniu zbrojeń innych państw, uważają 
się za zwolnione ze zobowiązań w tym 
okresie i będą się zbroiły według wła- 
snego uznania. 

Na takiem tle, po tygodniu obrad p. 
Henderson, przewodniczący konieren- 
cii, zgłosił 5-go b. m. wniosek, którego 
treść i znaczenie były takie: 

— Wobec tego, że dotychczasowe ro- 
kowania Francji, Anglji, Włoch i Nie. 
miec otwierają widoki powodzenia (co 
jest oczywiście nieprawdziwe, bo roz- 
biły sią one całkowicie), będzie się w 
dalszym ciągu prowadziło te rozmowy 
w czwórkę (a co inne państwa?), na co 
zaczeka. jeszcze w dalszym ciągu Kon- 
ferencja Rozbrojeniowa. 

Przeciw temu wystąpił natychmiast 
bardzo ostro p. Barthou, a nazajutrz, 
6-g0 b. m, zgłosił wniosek francuski, 
który, wraz z objaśniającem przemó- 
wieniem p. Barthou powiada wprost 
przeciwnie: 


M Konferencja będzie pracowałą na- |. 


„KURJER* z dnła 11 czerwca 1934 


dal, przez swe komisje, w szczególności 
nad bezpieczeństwem. Jeśli jakieś pań- 
stwa chcą rozmawiać z Niemcami, aby 
znalazły się one z powrotem na Konfe- 
rencji, moga to robić. Ale od ich udzia- 
łu dalszych je] prac woale się nie uza- 
leżnia. 

Dwa te wnioski streściły w sobie 


dwie dążności, które ścierały się z sobą 
przez cały czas ostatnich obrad. Stano- 
wisko wspólne zajęły Francja, Mała En- 
tenta, Państwa Bałkańskie i ZSRR, na 
rzecz załatwiania spraw na Konferencji, 
nie zaś na bokach, oraz w duchu wzmoc- 
nienia bezpieczeństwa, jako warunku 
ograniczenia zbrojeń. Było ono niewąt- 
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pliwie słuszniejsze, niż wnioski, zezu: 
jące naiwnie z Gznewy na Berlin. 
Bardzo nieszczególnie wyglądało na 
tem tle stanowisko Polski. Wyraziło się 
ono w mowie p min. Becka 1-go b. m., 
która wszędzie wywołała wrażenie tro- 
ski o t. zw. samodzielność, choćby bez 
wyraźnej treści politycznej, jakoteż w 
próbie z 6-g0 b. m. poprawiania wnio- 
sku p. Hendersona, który nadawał się 
jedynie do odrzucenia. Stanowisko to, 
ni pies ni wydra, nie wzmocniło zrozu* 
mienia polityki Poiski i zaufania do niej. 


STANISŁAW STROŃSKI 


ROZGRYWKA W GENEWIE 


Prezes stowarzyszenia dyskusyjno-wydawniezeno 


Przed kilku dniami doniosły dzienni- 
ki o wystąpieniu z sejmowego Klubu 
Narodowego posłów: Dr. Zd. Stahla, R. 
Piestrzyńskiego i Zb. Dembińskiego. Nas 
w dzisiejszym artykule interesuje pierw- 
szy secosjonist3, lwowianin, Doc. Dr. 
Zdzisław Stahl. Uważa on bowiem sam 
siebie za wodza młodego pokolenia — 
tego właśnie, które aktualnie wkracza w 
polskie życie polityczne i na życiu tem 
wkrótce potężnie zaważy. 

Jeszcze usilniej, niż Doc. Stahl, wie- 
rzą w to te sfery sanacyjne, które Z OSO» 
bami secesjonistów łączą określone na- 
dzieje polityczne. Nieraz bowiem się 
zdarza, że ludzie życzenia swoje biorą 
za rzeczywistość. 

Tymczasem Doe. Stahl nietylko żad- 
nym wodzem nie jest, ale organicznie 
na wodza się nie nadaje. W dzisiejszej 
Europie wodzowie nie powstają z narad 
prowadzonych w wygodnych fotelach, 
przy stolikacii zastawionych herbatą 
ikanapkami. Nie rodzą się też oni w 
mgławicach przerafinowanych artyku- 
łów, teoretyzujących na tematy Za» 
czerpnięte z metafizyki politycznej, a 
pisanych w błogostanie zadowolenia ze 


samego siebie. Co więcej, nie obudzi się 
też wódz w podróżniku politycznym, 
odwiedzającym Włochy i Niemcy w cs- 
lu podpatrzenia tamtejszych dyktato- 
rów, choćby nawet po powrocie podróż- 
nik ten w dzień i w nocy wmawiał w 
siebie į w innych, że jest wodzem. 


Wodzowie współczesnych europej- 
skich ruchów politycznych, to przede- 
wszystkiem ludzie silnych charakterów. 
Przeważa w ich psychice element woli, 
choć nie brak im rozległych horyzon- 
tów intelektualnych. A — có najważ- 
niejsze — wodzowie ci powstają i krzep- 
ną w ogniu ostrej walki politycznej, 
przy nieustannem ryzyku  osobistem, 
jako rzeczywiści przywódcy ozarnię- 
tych ruchem mas, 

Pretensie Doc. Stahla do buławy 
nad: mtodem polskiem pokoleniem bu- 
dzą politowanie i są doprawdy Śmiesz- 
ne. Jako przywódca akademicki w Śro- 
dowisku lwowskiem pozostawił po .so- 
bie wspomnienie  paniczykowatości, 
która  bombastycznemi  frazesami i 
Zręczną żonglerką posiedzeń į konferen- 
cyj. usiłowała pokryć brak realnej, clęż- 


Odezwa Stronnictwa Narodowego 


W związku z wyborami d» Rad Miejskich, które 'się odbyły w dn, 27 maja b. r.. 


Zarząd Główny Str, Nar, wydał następni ,ącą odezwę. z 


Rada Naczelna Stronnicówa Narodowego w dniu 15 kwietnia wezwała 
nas, abyśmy do nadchodzących wyborów miejskich Stanęli z wyraźnem 
obliczem: z własnym programem I z własnemi listami kandydatów. 

Wezwanie to zostało podjęte i wykonane. 

W nielicznych tylko wypadkach zwolennicy naszego obozu w Imię źle 
pojętej troski o polski stan posiadania w miastach wzięli udział w tworzeniu 
wspólnych list z obozem rządowym. Poza temi wyjątkami, dotyczącemi 
tylko najmniejszych miast, wszędzie obóz narodowy wystąpił do walki wy- 
borczej pod własnym sztandarem. i i > 

Walka ta, prowadzona wszędzie, a zwłaszcza w Łodzi i miastach woj. 
łódzkiego, Lublinie, Częstochowie, Włocławku I Mławie z dużym zapałem 
1 ofiarnością, wykazała sprężystość 1 sprawność naszej organizacji, Nie- 
liczne braki I niedociągnięcia zdołamy w krótkim czasie naprawić na pod- 
stawie ostatnich doświadczeń, 

Wynik wyborów, pomimo niebywałych nadużyć ze strony przeciwni: 
ków, jest dla Stronnictwa Narodowego wogóle korzystny, a w wielu mia- 
stach zwycięski. Wykazaliśmy, że pod naszym sztandarem skupia się 
większość polskiej ludności miast. Pod tym względem województwa cen- 
tralne niewiele różnią się od Wielkopolski i Pomorza. 

Ludność miast polskich, oddając swe głosy na listy narodowe, nietylko 
zamaniiestowała polityczną solidarność z naszym obozem, ale także przy- 
jąła nasz program pracy w samorządzie, którym iest walka z żydostwem. 
z etatyzmem i przerostem biurokracji, 

Największą jednak doniosłość ma opowiedzenie się po naszej stronie 
polskich mas robotniczych, które nareszcie- wyzwoliły się z kaldan sociali- 
zmu, nałożonych im przęz masonerję I żydów,.Zrywając z socjalizmem i ko- 
munizmem, masy robotnicze wybrały nie państwowy solidaryzm, głoszony 
przez obóz rządowy, ale ideę gospodarczej jedności narodu, stając przez to 
w szeregach naszego obozu do walki o stworzenie z Polski państwa naro- 
dowego. 

Ostatnie wybory są ważnym krokiem naprzód w tej walce. (Zarząd 
Główny S. N. wyrażałąc uznanie i podziękowanie tym wszystkim zorgani- 
zowanym narodowcom i dotąd niezorzanizowanym zwolennikom iobozu na- 
rodowego, którzy nie zrażeni trudnościami ł szykanami, stali się uczestni. 
kami odniesionego zwycięstwa, — zwraca się do nowo obranych |radnych- 
narodowców z wezwaniem, aby w pracy na terenie samorządu dążyli nie- 
zmordowanie do realizacji tego programu, w którego imię obóz narodowy 
przeprowadził ostatnią kampanię wyborczą. 

Hasłem naszem w pracy samorządowej niech będzie "unarodowienie 
miast polskich. i 

ZARZĄD GŁÓWNY STRONNICTWA NARODOWEGO 


kiej pracy wychowawczej I organizacyj* 
nej wśród mas akademickich. I dopiero 
następne generacje narodowe przeorały 
teren akademicki do głębi, dając mu 
dzisiejsze oblicze i wiążąc go realnie, a 
nie tylko frazeologicznie, z frontem na* 
rodowym w społeczeństwie, z masami 
robotniczemi, chłopskiemi 1 t. zw. dro- 
bnom)eszczańskiemi. A dr. Stahl, zo- 
stawszy tymczasem docentem i posłem, 
zamiast wziąć się do solidnej roboty ts- 
renowej, do organizacyjnej pracy naro» 
dowej w Dzielnicy lwowskiej, plastował 
w ciszy gabinetów swój mandat i swój 
sen o wielkich zadaniach politycznych, 
do których go Opatrzność rzekomo po- 
wołała. 

Utrwaliło go w tem mniemaniu, na- 
danie mu przez Stronnictwo Narodowe 
mandatu z listy państwowej, jako przed- 
stawicielowi młodego pokolenia. Ten 
przedstawiciel wkrótce już reprezento- 
wał tylko własną osobe wygodnego fili- 
stra 1 politycznego pięknoducha, nie 
mająctżo żadnego zwióżku z rzeczywi- 
stością, = 

Któż bowiem we Lwowie lub innych 
miastach czy wsiach naszej Dzielnicy 
stwierdził, że poseł narodowy Lwowa 
Dr. Stahi pracuje, orzanizuje, przemawia, 
naraża się, lub choćby tylko rezygnuje 
na rzecz pracy społecznej. z codzienne” 
go życiowego komfortu? Doprawdy, my 
młodsi działacze narodowi, tkwiący w 
terenie, nieraz rumieniliśmy się za posła 
Stahla, kiedy młodsi koledzy porówny- 
wali jego działalność, z działalnością 
naszych przywódców politycznych Ży- 
wiecczyzny, Częstochowy, Brzozow- 
skiego lub choćby ostatnio Łodzi. Gdyby. 
Doc. Stahl reprezentował możliwośc: 
polityczne realne, to byłby wyrobił so- 
bie w Obozie Narodowym jakąś pozy- 
cję l albo rzeczywiście w tym obozie 
doszedł do większego znaczenia, albo 
też, wystęPując, pociągnąłby był za So. 
bą jakąś większą grupę. Doc. Stahl jed- 
nak odchodzi z Obozu Narodowego 
w otoczeniu kilku osobistych przyjaciół 
— | w obecnych gorących czasach, cza. 
sach czynnego trudu I walki zakłada 
„organizację myśli politycznej czyli to- 
warzystwo dyskusyjno - wydawnicze" 
(czy dla druku pracy, która ma utoro- 
wać drogę do katedry?). 


Dr. Zdzisław Stahl opuścił szeresi 
młodego  polzolenia narodowego w 
chwili, kiedy to pokolenie znajdule się 
w marszu bojowym pod dowództwew 
starego latami, ale młodego umysłem 
i duchem — Wcáza Romana Dmowskie- 
go. Francję uratowały w Wielkiej Woj- 
nie też szeregi zbrojnej młodzieży pod 
wodzą starych wiekiem, a mło- 
dych sercem, jenerałów. Tak będzie i w 
Polsce. Nie zachwieją naszych szere- 
gów żadne dezercje. Nie oglądając się 
na maruderów i zbiegów, których nie 
brak w żadnej armii, póldziemy dalej ku 
zwycięstwu. A posłowi Doc. Stahlowi 
zostawimy jego Zaszczytną funkcję re« 
prezentowania w Sejmie własnej osoby, 
jak to zresztą powiedział delegatom 
Ruchu Młodych żądającym odeń złoże- 
nia mandatu. Reprezentując siebie, bę- 
dzie zresztą reprezentował poseł Stahl 
tyle co nic. Dla nas Doc. Stah! skończył 
się į należy do przeszłości. My bowiem 
rezygnujemy 7 takiej reprezentacji, ale 
nie rezygnujemy z walki. 


M. E. ROJEK. 
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Likwidacja spisku kowieńskiego 


RYGA 8. 6. (PAT) „ELKA“ donosi, 
Be w związku z wczorajszymi wypad- 
kami na terenie Kowna powołana zo- 
stała specjalna komisja woiskow, o cha 
rakterze śledczym, która zajmie się 
nietylko likwidacją spisku, ale i przepro 
wadzi dochodzenia przeciwko osobom 
zamieszanym w spisek, pośrednie lub 
bezpośrednio. Na czele komisji znajduje 
się gen. Tomauszkaus. Dotychczas are 
sztowano 20 oficerów. 


RYGA 8. 6. (PAT) Według wiado- 
mości z Kowna. Waldemaras miał w 
nowym gabinecie objąć prócz premie- 
rostwa także teki ministra wojny i spr. 
Zapran 


"KOWALSKI 


STOSUJE 316 OAZY UBOQCZYWYCH 


BOLACH 
GŁOWY 


KONIECZNIE ZE ZNARIU 
SERCE w BIERSCIENIU" 
AMfNPAANat, AAKOWALSKI maasgawali f 


A 
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„Smoleńsk“ we Władywostoxu 


MOSKWA 7. 6. (PAT) Parowiec 
„Smoleńsk“ na którego pokładzie znaj- 
dują się wszyscy rozbitkowie s„Czelus* 
kina" i piloci, którzy przeprowadzili 
akcię ratunkową. przybył dziś do Wła- 
dywostoku, witany entuzjastycznie 
przez ludność. 


Komisja dla Zagłębia Saary 


GENEWA 7. 6. (PAT) Rada Ligi Na- 
rodów odbyła dziś posiedzenie, na któ 
rem upoważniła przewodniczącego do 
mianowania komisii dla Zagłębia Saary 
Wejidzie do niej Szwed, Szwajcar i Ho 
lender. Nadzwyczajna sesja Rady zosta 
ła zamknięta. 


RYGA 8. 6. (PAT) Prasa ryska pod | 
kreśla, że spisek kowieńsk; zorganizo- | 
wany został-w sposób zupełnie niepo- | 


ważny i lekkomyślnie, Ludność w okre 
sie zamachu zachowała się zupełnie 
spokojnie. 


. 


GENEWA 8 6. (PAT) Komisja głów 
na konferencji rozbrojeniowej zebrała 
się dziś w pół godziny po posiedzeniu 
prezydjum konferencji. Po wysłuchaniu 
szeregu krótkich deklaracyj, komisja 
przyjęła projekt. rezolucji przedstawiony 
przez min. Barthou, w Sprawie progra 
mu dalszych prac. Barthou komentując 
projekt rezolucji. oświadczył, że pełna 
zaufania przyjaźń między Francją'a Bry 
tanją jest zasadniczym czynnikiem .o- 
gólnej równowagi. Tekst rezolucji jest 
wyrazem tej właśnie przyjaźni. 


Barthou podkreślił, że  najważniej- 
szyın ustępem rezolucji jest ten, który 
mówi o rokowaniach w sprawie powrfo 
tu Niemiec. Rokowania te powinne być 
proadzone przez rządy. Nie pragniemy 
polityki okrążenia. Nie leży to w na- 
szych intencjach. 


Jeśli prawdą jest, że pozostając 
wierni naszym dawiiym  przyjaźniom, 
które są dla nas cenne i niezbędne dla 
pokoju Światowego, nawiązujemy roko- 
wania, to czynimy to dlatego, gdvż pra 
gniemy aby Niemcy miały w nich swe 


Przyjęcie rezolucji francuskiej 


miejsce. Francja pragnie aktywnego Ich 
udziału w dziele konferencji 


DAJ GROSZ NA LOPP. 


Str. 3 


potrzeb turystycznych. Ponadto uznano 
za rzecz b. pożądaną udostępnienie dla 
ruchu turystycznego istniejących kole- 
jek wąskotorowych, w pierwszym rzę- 
dzie na szlakach Worochta — Weresz- 
czak 1 Nadwórna — Rafajłowa, oraz 
‘zaopatrzenie ich w wagoniki osobowe 

Wieczorem odbył się wspólny obiad 
uczestników zjazdu. 


m i i SOWIE |_| 
FILADELFJA. Amerykański statek 


cysterna „Anderson“ został poważnie 
uszkodzony na. skriwek wybuchu. W 


| czasie ekspiozji zginełv trzy osoby. 


—— 


MAGGI? 


przyprawa 


polepsza 


zupy, sony Ja rzyny, 


sałaty. 


„rad Tadeusz“ w przekładzie francuskim 


PAYŻ 8. 6. (PAT) Ukazały się w tu 
tejszych księgarniach francuskich prze- 
kład „Pana Tadeusza“, dokonany przez 
wybitnego literaia i znawcę literatury 
polskiej Paul Cazin'a. 

Przedmowę pelną entuzjazmu dla ar 


cydzieła Mickiewicza, napisał minister 
Barthou, który wyraża opinię, że blisko 
jest moment, w którym „Pan Tadeusz“ 
zostanie uznany przez cały Świat kultu 
ralny za największe arcydzieło litera- 
tury Światowej. 


Sudoryn. 


Stosunek cen zboża do chleba 


PARYŻ 8. 6. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby dep. odbyło się głoso 
wanie nad wnioskiem radykałów socjal 
nych w związku z tocząą się dyskusją 
na temat kryzysu w rolnitwie. Wniosek 
podkreśla konieczność wydania zarzą- 
dzeń zmierzających do utrzymania 
przy minimalnych cenach słusznego 
stosunku pomiędzy cenami zboża I chle 
ba. 


Premjer Doumergue postawił w zwią 
zku z tem kwestię zaufania. Izba wypo 
wiedziała się 430 głosami przeciwko 
135 za wnioskiem. 


Wspólnik lwara Kreugera 


SZTOKHOLM, 7. 6. (PAT). Trybunał 
najwyższy skazał jednego ze wspóln'ków 
Iwara Kreugera, dyrektora Wiktora 
Hollmana, na półtora roku ciężkiego wię- 
zienia, oraz odszkodowane w wysokości 
1,300.000 koron dla posiadaczy akcyj i 
udziałowców T-wa Kreuger-Toll. 


Ofiara ohydnego mordu 


CZĘSTOCHOWA 8 6. (PAT) we 
wsi Zawada znaleziono przywiązane do 
drzewa zwłoki młodej dziewczyny, lat 
ok. 16, która padła ofiarą mordu seksu 
alnego. 


Liczne ślady na ciele wskazują, że 
przed śmiercią zmarła stoczyła zaciętą 
walkę i została uduszona, poczem zbro 
dniarz dokonał zbeszczeszczenia zwłok. 
Policja jest na tropie mordercy. 


Lombard kradzionych rzeczy 


POZNAŃ, 8. 6. (PAT). Władze śled- 
cze i prokuratorskie przeprowadziły nie- 
spodzianie rewizję w miejskim lombar- 
dzie, przyczem stwierdzono, że lombard 
przyjmował, nie w złych zamiarach, 
liczne cenne przedmioty, pochodzące 
z kradzieży. Na liście klijentów lombar- 
du znaleziono nazwiska znanych policji 
włamywaczy, kasiarzy i złodziejów. 


ORAWA ZZ) 


— 


„Ap. Kowalski: 8 
proszku usuwa * 


Doroczne posiedzenie Tow, Naukowego we Lwowie.. 


Lwów, 9 czerwca. 

(t) W dniu wczorajszym w Wielkiej 
Auli Uniwersytetu J. K. odbyło się uro- 
czyste, doroczne posiedzenie publiczne 
Towarzystwa Naukowego we Lwowie 
przy licznym udziale członków Twa i 
zaproszonych gości. 

Posiedzenie zagaił prezes Towarzy- 
stwa, prof, dr. Bujak, który na wstępie 
oddał hołd pamięci zmarłych członków, 
poczem w  obszernem przemówieniu 


Gospodarka 


PotiWoń 


skreślił działalność tej zasłużonej pla- 
cówki naukowej w ub. roku sprawo- 
zdawczym, wspominając testament nie- 
zapomnianej pamięci prof. Oswałda Bal- 
zera. (Przemówienie to podamy osobno). 


| Zkolei sekretarz generalny prof. dr. Dąb- 


kowski złożył szczegółowe sprawozda- 
nie z czynności Towarzystwa za rok 
1933/34, poczem prot. dr. Rudolf Weigel 
wygłosił odczyt p. t.: „Z biologji bakcy- 
la duru osutkowego“. 


turystyczna 


w FKarnatach 


JAREMCZE 8 6 (PAD W dniu: 
dzisiejszym roznorzeły się w Jaremczu | 
obrady zjazdu w sprawach gospod rk. 
turystycznej i uzdrowiskowej w Kar- 
patach. 

Na zjazd przybyli delegaci pos:zze- 
gólnych ministerstw, liczni przedstawi- 
ciele szeregu towarzystw  turystycz- 
nych t związków narciarskich z calel 
Polski. starostowie dwóch powiatów, 
oraz przedstawiciele dyrekcji Lasjw 
Państwowych wreszcie poważne osobi 
stości ze świata turystycznego. 

Obrady zagaił wiceminister komunl- 
kacji inż. Bobkowski, który w swem 
przemówieniu podkreślił, iż referaty i 
przemówienia wygłoszone na zjeździe 
dostarczą min. kornunikacji cennych 
wskazówek w zakresie przeprowadzenia 
racjonalnej gospodarki turystycznej w 
Karpatach. Następnie przwodnict o 
zjazdu objął naczelnik wydz. turystyki 
w Min. Komunikacji S. Podworski. 1o 
prezydjum zjazdu zostali powołani: wi- 
cewojewoda stanisławowski Czerwiński 
wicedyr. PKP w Stanisłaowie Kałuski. 
prof. Gótel, proi. Klemensiewicz i prof. 
dr. Sabatowski Zjazd powołał nast. kt. 
misje: komunikacyjną, turystyczną, U- 
zdrowiskową i wniosżkową, 

Popołudniu rozpoczęły się obrady 


w komisjach turystycznej I uzdrowisko 
wei. Na komisji urvstycznej zastana- 
wiano Się nad sprwą podziału terenów 
gospodarki turystycznej, oraz wytycz- 
nemi w sprawie budowy schronisk 1 
schronów górskich. W imieniu P. Tow. 
Tatrz. p. Małachowski zreferował pro- 
jekt budowy nowoczesnego schroniska 
turystycznego. odpowiadającego dzisiej- 
szym potrzebom, Projekt ten opracowa 
ny przez inż. Tretera na podstawie o- 
statnich wzorów zagranicznych spotkał 
się z powszechną aprobatą w komisji. 

Na komisji uzdrowiskowej podkreś- 
lono konieczność zbadania pewnych o- 
kolic Huculszczyzny i Gorgan pod wzglę 
dem klimatycznym i Komisja uznała 
możliwość utworzenia stacyj klimatycz 
nych i letniskowych nawet na wysoko- 
ściach alpeiskich tj. powyżej 1000 mtr. 
n. p. m. Pozatem wskazano na potrzebę 
badań nad ciepłotą rzek górskich dla 
potrzeb kąpielowych w Karpatach Wsch 
celem podziału ich na strefy cieplejsze 
i chłodniejsze. 

Popołudniu obradowała komisja ko- 
munikacyjna na której podniesiono ko- 
nieczność budowy turystycznych dróg, 
linji kolejowych, motoryzacji linji pod- 
górskiej oraz poprawę istńiejącego roz- 
kładu jazdy w kierunku uwzględnienia 


Straszne żniwo huraganu 


NOWY JORK 8. 6. (PAT) Huragak 
o wielkiej sile przeszedł nad miastem 
San Salvador, 8 osób poniosło śmierć. 
W mieście ogłoszono stan wojenny. 

Liczne stany północno - zachodnie 
które dotąd cierpiały z powodu suszy, 
nawiedzione zostały cyklem huraganów 
l burz. Wiele miast zostało. zalanych 
wodą. 


Wiadomości sportowe 


WARSZAWA. W niedzielę odbędą 
się w Berlinie międzynątodowe zawody 
lekkoatletyczne akademickieZ, na. któ- 
re wyjeżdża reprezentacja warsząws- 
„kiego AZS. ` 


KRAKÓW, 8. 6. (PAT). Dziś rozpo- 
czął się trzydniowy mecz tenisowy Kra. 
ków -— Berlin. W rierwszem spotkaniu 
między Dubieńską a Niemką Kóppels, 
tenisistka niemiecka odniosła łatwe 
zwyciestwo 6:0, 6:0. 

W drugim meczu Jędrzejowska poko- 
nała zdecydowanie Peitz-Schneider 6:1, 
6:2. Po pierwszym dniu stan meczu 1:1. 

| KATOWICE, 8. 6. (PAT). Mecz bok- 

| serów zawodowych Polska — Niemcy 
zakończył się wygraną Polaków 7:3. — 
Najpiękniejszą walkę pokazał Górny. 
wygrywając na punkty z Rapplem. 
EEN E > > 


Usunięcie klosku Cybulskiego 


Lwów, 9 czerwca. 

(t) Ponieważ wydział techniczny magi. 
stratu załatwił odwowsie podanie rodzi. 
ny potwornego mordercy Cybulskiego o 
zezwolanie na dalsze prowadzenie kiosku 
przy ul. św. Zofji robotnicy miejscy kiosk 
ten rozebrali, Obecnia na bəm miejscu roz 
szerza się chodnik, 


Ostrożnie ze wschodniemi 
sztyletami 


Mr. William Benson Robinson z Pa 
maic w Stanach Zjednoczonych wybrał się 
w podróż nakoło świata na jednym v 
wielkich statków oceanicznych, Będąc w 
Bali w Indjach Holenderskich, kupił od 
tancerək świątyni tamtejszej malutki szty- 
lecik t za powrotem darował go Synowi, 
Chłopak zadrasnął sobie podczas zabawy 
egzotyczną bronią kolana, Noga zaczęła 
gwałtownie puchnąć. Wezwany ləkara 
orzekł, że powodam jest jakas szybko dzia» 
łająca trucizna, kazał chłopca przewisść 
do szpitalu, gdzie bezzwłocnie dokonano 
operacji. Młody William Banson Robin- 
son wraca powoli do zdrowta. Na ostrzu 
sztyletu znaleziono bakterje, które sà 
przedmistem badńa, dotychczas bezsku- 
tecznych, 


Mr, 4 
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Kronika nowosądecka 


ARESZTOWANIA, Prszes Stronnictwa 
Narodowzgo b, major Józef Styś, został 
ponownia aresztowany i sadzony w wię- 
zieniu sądzckim 6 bm, interwenjował w 
tej sprawie u odpowiednich czynników 
poseł Stronnictwa Narodowego p. St, Ry- 
mar. Mr. Janiak, działacz Stronnictwa lus 
djwego, został aresztowany w ub, ponie- 
działek w Związku ze zwołaniem zgroma- 
dzenia chłopów na poświęcenie sztandaru 
w Podslu-Górowej, ktćre się odbyło 3-g0 
bm. P>nadto aresztowano szereg wybit- 
umjszych dziyłnczy ludowych. 

PRZENIESIENIE STAROSTY, Dowia- 
dujemy się, ze źródeł sanacyjnych, że Sta. 
rosta nowosądecki Dr,Maciej Łach zosta- 
łe przeniesiony na wyższe stanowisko, 
Oby się to okazało prawdą., 

ZEBRANIE STRONNICTWA NARODO 
WEGO, 6 bm. w lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego odbyło się zebranie miesięczne 
członków Stronnictwa pod przewodnic- 
twem p. Czuchry, wiceprszsa powiatowe. 
go. Str. Nar. Sprawozdania z wyborów S8a- 
morządowych rafzrował p, Płachta, spra. 
wy organizacyjne p, Czuchra, W dyskusji 
która była b, ożywiona, przemawiali pp.: 
Drocek, Kołębiowska Mokrzykl i wielu 
innych. Na zebraniu była reprezentowana 
wieś silniej aniżeli poprzednio, Jest to zna 
kiem że szeregi Stronnicwa zasilają się 
coraz wydatniej ludem wiejskim. 


Dziecinne pończoszki 
kolankowe z gumą 


BERTA STARK 


WENE. KM M KE UK UZNA 
Kronika Jasielska 


WIZYTACJA KANONICZNA, W ostat. 
nich dniach odbyła się uroczysta wizyta. 
cja kanon. ks, biskupa Tomak:, Dostoj- 
nego Gościa przyjmowano nader uroczy. 
ście przy strojnej bramie miasta, a w po. 
witaniu brały udział wszystkie organizacje 
kościelne i kulturin> oświatowa, z wyjąt- 
kiem Legjonu Mł, Młodzież szkolna utwou 
rzyła aż do bram, kościoła szpaler, To też 
za te serdeczność odpowiedział Dostojny 
Gość gorącemi słowy uznania i zachęty w 
czasie wizytacji szkół średnich, odprawiw. 
-yow kaplicy gimnazjalnej uroczystą 
Mszę św, i udżzeliwszy mngim rzesżom 
Sakr. Bierzmowania. 

109-LECIE „PANA TADEUSZA" 7.go 
hm. Jasło uczciło uroczystą akndemją stu 
lecia „Pana Tadeusza,“ Ku czci Wieszcza 
Narodu członkowie Sokoła dali nader u- 
datny program, wypełniony kilku utwora_ 
mi Mickiewicza, odśpiewanemi przaz zę- 
spół „Eoha”, Produkcje te sw»'m wyśJ. 
kim poziomem wywołały długo nizmilkną. 
cs oklaski, Zastęp druchiń odtworzył „Ode 
do młodości'* w rytmicznej zimnastyce, 
O znaczeniu Pana Tadeusza przemówił w 
podntosłych słowach prezes S>kola prof, 
Pyrex, Publiczność dopisała. — Potok, 


Kronika kołomyviska 
R 

ZAJŚCIA ANTYDOWSKIE W TŁUMA. 
CZYKU, Właściwą przyczyną zajść jakie 
miały miejsce niedawno w Tłumaczyku 
podczas odpustu było, to, że żydowscy 
przekupni» podsunęli swe stragany bezpo- 
średni» pod cerkizw, w której odprawiały 
się nabożeństwa, Mimo »strzeżenia ze stro 
nv niektórych gospodarzy, że ta bliskość 
handlujących drażni miejscową ludność, 
ivdzi z właśccwym im hałasem handlo_ 
wali dalaj, Skończyło się na tem, że prze- 
kumniów z pod cerkwi wyrzucon., przy- 
czem pałamano stragany i niektórych tro- 
zhe pobito. Policja aresztowała 5 miej- 
scowych włościan, którzy odpowiadać bę- 
da przad sądem za zakłóceni3 porządku 
-«ublicznego. 


POLONIA 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


| Po połowie stratek' 


czyli jak się 


po żydowsku: 


Piszą nam z Krosna: 

Tuż obok stacji kolejowej Iwonicz le- 
ży wieś Iskrzynla; jest ona małą, jedno- 
wioskowa gminą, Stanowisko naczelnika 
gminy spełnia w niej od szeregu lat Sta- 
nisław Wegrzynek, dawniej zwolennik 
Stapińskiego, a dziś prezes BB. Cała 
wieś oskarża go o szereg nadużyć, prze- 
dewszystkiem finansowych. Sprawki te- 
go działacza sanacyjnego napiętnowane 
zostały na szeregu wieców, wobec prze- 
łożonych p. Stanisława Węgrzynka, w 
doniesieniach. prokuratorskich, wreszcie 
na łamach prasy („Gazeta Warszaw- 
ska* nr. 156 dn. 28 maja 1934 r.). Nara- 
zie jednak wszystko to nie odniosło skut- 
ku! Wszechwładny naczelnik gminy do- 
tychczas „ie został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności i miast siedzieć za kratka- 
mi dalej robi to samo. 

Chcielibyśmy tym razem, nie powta- 
rzając już dawnych „wyczynów“ tego 
pana, wskazać dwa nowe nadużyc:a, 

Oto jeden gospodarz zwrócił się do 
Stanisława Węgrzynka o napisanie proś- 
by w sprawie odroczenia służby woj- 
skowej. Naczelnik gminy zażądał od nie- 
go za tę przysługę zł. 5. Gdy interesan- 
towi wydało się to za dużo, otrzymał 
odpowiedź, że „on (naczelnik gminy) i 
tak mało bierze, bo musi przecież popić 
z policją“. Znając sprawki p. Stanisława 
Węgizynka, możemy zgóry powiedzieć, 
że jest to nieprawda. Zreszta nie wie- 
rzymy, aby policiją dawała się przeku- 
pywać naczelnikowi gminy. 

Musimy tu jednak opowiedzieć innv 


jeszcze wybryk wszechwładnego wójta. 
Jeden z gospodarzy został wezwany do 
zapłacenia podatku. Ponieważ jednak 
podatek ten dawno uiścił, udał się więc 
do wójta, przedstawiając mu całą rzecz 
i wykazując, że już podatek zapłacił. 
P. Węegrzynek odesłał go do wydziału 
powiatowego, ten zaś polecił gospoda- 
rzowi zwrócić się zpowrotem do naczel. 
nika gminy, z prośbą o zbadanie całej 
sprawy. P. Węgrzynek zamiast ją załat- 
wić, dał gospodarzowi kartkę do sekre- 
tarza. Treść tej kartki brzmiała: 

„Sekratarzu! posyłam ci to, co żą- 

| dasz reszte ci wytłumacze osobiście, a z 
Kiełnarem (nazwisko owego gospodarza 
— przyp. red.) zrób koniec po żydosku 
popołowie stratek policz i kwita bo 
szkoda jego czasu i twojego. St, Wę- 
grzynek, naczelnik gminy“. 

Wymieniony gospodarz list przeczy- 
tał, a oburzony jego tekstem — nie od- 
dał go sekretarzowi. Sprawa cała nie 
została załatwiona i trzeba było wnieść 
pismo do Wydziału Powiatowego. 

Ale nie o nią tu chodzi w tej chwili 
Przytoczony tekst listu jest jaskrawym 
dowodem nadużyć, jakich wszechwład- 
ny naczelnik gminy się dopuszcza, ro- 
biąc „koniec po żydowsku” t. zn. „pono- 
łowie stratek', ażeby zaś wyraźniej by- 
ło: połowę do swojej kleszeni, a połowę 
darowuje! 

Czas ostatni, by władze prokurator- 
skie zainteresowały się dopuszczającym 
się nadużyć wójtem. 

—o— 


TOREBKI DAMSKIE 
LeopoldaROSENZOELGA 


najtaniej w fabryce 
1082 


Kronika szczerzecka 


Aresztowania w sądzie 


(t) Z polecenia prokuratora Sądu 
Okr. we Lwowie toczą się dochodzenia 
w sprawie nadużyć w kancelarii Sądu 
grodzkiego w Szczercu. Nadużycia do-- 


tyczą wpływów kasowych z Opłat i” 


znaczków i wynoszą około 5.000 zł. — 
Śledztwo prowadzi sędzia Śledczy we 
Lwowie p. Macheta. 

o O ZELOEMAEEANNNEM 


Dziecinne skarpetki 


BERTA STARK 


Po przeprowadzeniu dochodzeń aresz- 
towano b. urzędnika sądowego w 
Szczercu Kołodzieja, którego przed ro- 
kiem polecił zwolnić ze służby, z powo- 
du złej opinii, prezes Sądu Apelacyinego 
dr. Zieliński. Aresztowana też została 
urzędniczka sądowa Harakówna, kuzyn- 
ka aresztowanego Kołodzieja, Nadużycia 


| ujawniono podczas kontroli kasy i ksiąg 


kasowych Sądu. Dotychczasowy kie- 
rownik Sądu grodzkiego w Szczercu p. 
Grubski — jak się dowiadujemy ze stro- 
ny powołanej — przechodzi w stan spo- 
czynku. 


Kronika Stanisławowska 


ZKP ESŻEZO) 


Bojówkarze z 0. U. N. 
przed sądem 


Swego czasu donosiliśmy © areszto- 
waniu w miejscowości Pniów obok Na- 
dwórnej, grupy bojówkarzy U. O. N., któ 
rzy przygotowywali akcję bojową na 
tamtejszym terenie. Na czele bojówki 
stał urzędnik „Dnistru” ze Lwowa, Jur- 
ko Onyszkiewicz, który był zarazem ko- 
mendantem dwu „piątek“. Przeprowa- 
dzona wówczas rewizja na szlaku Pa- 
Sieczna — Pniów. dała niezwykle sen- 
sacyjne wyniki, w postaci broni palnej, 


WALIZY 
RECESSERY, ł t. d. 


LWÓW, Sykstuska 5 tel. 29-20 


większej ilości materjału wybuchowego 
it p. oraz doprowadziła do ujęcia 
wszystkich bojówkarzy, pochodzących 
ze Stanisławowa, Lwowa, Drohobycza 
i Wołynia. Ub. czwartku został doręczo- 
ny akt oskarżenia 16 wywrotowcom, 
przebywającym w więzieniu stanista- 
wowskiem. Rozprawa rozpocznie się jesz 
cze s tęgo miesiąca i trwać będzie trzy 
tygodnie. Akt oskarżenia zarzuca Wy- 
wrotowcom zbrodnię z art. 97, par. 1. 


Aresztowanie żydowskiego 
adwokata 


Znany na terenie naszego miasta żyd. 
adwokat i przemysłowiec dr. Ignacy 
Lachs, został onegdał w późnych godzi- 
nach aresztowany z polecenia sędziego 

| śledczego. Aresztowanie dr. Lachsa, po- 
| przedziła kilkugodzinna rewizja w jego 
| mieszkaniu i kancelarii adwokackiej, w 
czasie której zakwestjononowano wiele 
materjału kompromitującego. 

Jak się dowiadujemy, aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem miljonowych na- 
dużyć na szkodę skarbu państwa. 
Zaznaczamy, że dr. Lachs, jest właścicie 
lem kilku kamienic czynszowych. fab- 
ryki czekolady „Locarno“, oraz preze- 
sem Tow. właścicieli realności. 


C-ZERO CZERŃ 
Dziecinne ubranka 1124 


BERTA STARK 


Kronika przemyska 


Z sali koncertowej 


Najpoważn. szkołą muz. w Przemyślu 
jest bezsprzecznie Instytut Muzyczny 
im. Chopina, kierowany niezawodną 
ręką P. Wandy Cyrbesowel. W ub. 
czwartek w wypełnionej po brzegi sali 
Kasyna Oficerskiego odbył się nadzwy- 
czaj udatny popis, a później koncert z 
udziałem uczniów i nauczycielek tej 


szkoły. Z pośród popisujących się dzie 
ci zwróciły uwagę Sierosławskie, Ani 
serewicz, Dreksierówna i inni. 
Również ponad wszelkie pochwały 
wypadł koncert. Rozpoczął się on duz- 
tem, który bardzo pięknie wykonały 
obdarowana melodyjnym  sopranem P, 
Zofja Kuku!anka, oraz znana śpiewacze 
ka p. Janina Pilecka. Obie wykonały 
następnie kilka partyj solowych. W czę 
ści muzycznej wyróżniły się p.p. Marja 
Balcerówna, Stefania Ostrowska, Zolia 
Skowzonkówna, oraz Roma Zmorówna. 


W koncercie nadto wzięły udział ucze- 


nica prof. Zofji Frankowskiej, p. Kurar 
siewiczówna ze Lwowa. 

Tak popis, jak i koncert stały na 
wysokim poziomie, co należy podkreślić 
jako pochwałę dla Instytutu im. Chopi. 
na, jak i jego kierowniczki pani Cyrbz: 
sowej. 


Kronika morska + 


RUCH STATKÓW. Weszło do porta 
gdyńskiego 8 statków, z czego 4 statki 
przyszły z 1529 t, ładunku złomu i drob. 
nicy oraz 11 pasażerów, 4 statki bez ła- 
dunku dla Gdyni, Wyszło na morze: o. 
gółem 6 statków, z czego 5 statków z ła. 
dunkiem 17,526 t. węgla 1 cukru surowe- 
go, a jeden bez ładunku, Na redzie stoj 
par, „Olimpja.* 

Ponadto weszło do prtu gdańskiego: ? 
statków, z czego 3 z ładunkiem spirytusu, 
rudy i żelaza, a 4 statki próżna. 

SAMOBÓJSTWO. 6 bm. podczas pow- 
rotu statku „Gdańsk* z Helu do Gdyni 
przad samym wajściam do portu jeden z 
pasażerów niejaki Jan Frołzisk popełnił 
samobójstwo, wskakując przez burtę do 
morza, Wypadek został natychmiast zau. 
ważony 4 po niespełna trzech minutach 
desperata wyciągnięt> z wody, jednakże 
wszelka pomoe okazała sie już bezskutec? 
na, 

zwłoki denata- EnS do kostni. 
cy misjskiej, a władze wdrożyły dəcho- 
dzenia, Danat miał 61 lat, z zawodu był 
kupcem i stale zamieszkiwał w WaTrszaa 


wia. 


Kronika laworowska 


Likwidacja bandy 
rozbójniczej w Bruchnalu 


'W nocy z 4 na 5 bm, dokonano w 
Bruchnalu ohydnego mordu na osobie 
Stafana Hawrysia i wielkiej kradzieży u 
Stefana Handyka i N, Opalińskiej, Około 
12 w nocy trzech zamaskowanych ban- 
dytów włamało się do komory gəspoda- 
rza Handyka i skradło mu 150 m. płótna, 
bieliznę, kilka par butów, 3 kożuchy, kil- 
kanaście skór baranich, skórę na buty i 
wiele innych rzeczy na łączną kwotę 500 
zł. Podobną szkodę WIBRAGZIŃ i Opaliń- 


skiej, 
Bliski sąsiad kradzionych, Stefan 
Hawryś usłyszawszy szczekanie psa, 


wyszedł na Pole poza swoje obejście | za- 
uważył bandytów, którzy szli do niego 
w celu rabunku, Jeden z bandytów, ui- 
rzawszy Hawrysia, strzelił do niego z ka- 
rabinu, trafiając go w głowę, a gdy H. 
upadł pobili go jakiem$ twardem narzę- 
dziem * wśród ciemności zbiegli. Hawry- 
siu miał jeszcza 3 tyle sił, że dowlókł się 
də swzj chaty, opowiedział o zajściu ża- 
nie i stracił przytomność. Żona Hawrv- 
sia zaalarmowała policję, która zatelefa- 
noswała po psa policyjnego do Jaworowa, 
Pies poprowadził policję do domu pisarza 
gminnego Jana Sobejki 1 rzucił się na je- 
ao brata Józefa, a następnie poprowadził 
do domu droglago brata Sobejki, Marcina. 
Ps dokonanam aresztowaniu wymienieni 
przyznali się do zbrodni 1 wydali trzecie- 
go bandyłę, Michała Głowę, syna zastępcy 
wójta oraz trzech „blatników" z Mużyło- 
wie a to: Grzegorza Sokejkę, Lisowskego i 
Iwana Dilnego, którzy zrabowane rzeczy 
wywozili do Gródka i tam sprzedawali, Dzię 
ki energji kom, PP, Lenozera została 
unieszkodliwi>na cała handa, która była 
postrachem całej wsi. Ludność tutejsza 
wiedziała, kto te zbrodnie popełnia, ala 
bała się wyjawić, aby nie narazić sie na 
szykany ze strony pisarza Tana Sobejki I 
ze strony bandytów. Polcząs rawizji u pl- 
sarza Jana Sobejki znalazła policia kava. 
bin i narzedzie w formie stalnwei snreżv- 
ny obszyt:j skórą z ołowianą kulą na 
końcu, 


z. 


Nr. 157 


„KURJER* z dnia 11 czerwca 1934 


Str. 5 


Dlaczego część artystów - plastyków 


wycofała swe prace z „Salonu 1934* w Krakowie! 


Otrzymatiśmy niniejsze aświadozenia 
i jako dotyezące „Salonu krakowski:g? 
w którym wystawiają swe raca rips 
ści z całej Palaki, umieszczamy je 3a* 
znaczając, że nie wypowiadamy przys 
tem żadnego zdania. Nie wąpimy, 43 
głos zabierze i druga Strona. — had, 


Kraków 10 ozerwca 

Dnia 8 czerwca 1934 r, podpisani pia» 
stycy w liczbie 32 osób, ozłonkowie róż. 
nych ugrupowań artystycznych Krakowa 
i Warszawy i innych miast, wyoofati ma- 
nifestacyjnie swoje obrazy i rzeżhy z sol 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Flęknych 
w Krakowie, gdzie mieści się piarwszy 
ogólno.palski „Salon 19324“ 1 przaniośli 
je do gościnnie użyczonych sal Domu Ar- 
tystów Plastyków w Krakuwlo, pl, Św. 
Ducha 1, 5, urządzając tam własny nie. 
zależny Salon i ogłosili dojkot Salonu I 
bojkot Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie. 

Przyczyny tego naszogo demonstracyj. 
nago kroku są rozliczne, sięgające dalego 
w głąb podstaw moralnych t matarial, 
nych stosunków artystycznych zarówno, 
Środowiska krakowskiego jak i całego 
kraju. 

Bezpośrednim powodom naszej mani. 
festacji jest sprawa Salonu 1934 w Kra. 
kowie, który powołany do życia przez Ko- 
mitet Wielki Qgólno.Polskiego Zjazdu Ar- 
tystów Plastyków zorganizowany został z 
pogwałceniem 1 pominięciam wyraznych 
uchwał. 

Oświadczamy, że zostaliśmy wprowa» 
zeni w błąd przez odpowiedzialne tu ja. 
dnostki | zwracamy się do władz Zjazdu, 
aby zajęły w tej sprawio swoja stanowi- 
ska, 

Zapytujemy: 

Jakiom prawem i w jakim oolu pomi. 
nięte powołanych przez Zjazd delogatów 
krakowskich, wyznaczenych do xorgani. 
zowamioe „Salonu 1934“, 

Jaklism prawem do jury ogólno-polskiej 
imprezy wyrnaczone w zaproszoniach ju. 
ry lokalnej łustytnoji, a nio dasygnowa- 
nyoh przes Zjazd plastyków? 


Czy do sukni-czy do fraka 
Tylko „PRZEMYSŁAWKA” Zaka. 


PRZEMYJŁAWKA 


WODA KOLONTKA O ZNANEJ DOBOROWEJ JAKONI 
HENRYK ŻAK POZNAŃ 


Dlaczego pominięto w ząproszęniach 
w sposób jagkrawy wielu artystów, dzięki 
czemu wielu z pośród zaproszonych 
wstrzymało sią od wzięcia udziału w Sa- 
lanie -= 1034, który też straci? charaktor 
ogólno.polskiej manifestacji? 

Jekiem prawem zAwiednęła orgoniza. 
cia Ralęnu — 1934 Dyrekoja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie ¥¢ 
rręzmam Władysławem Jarocki na ozele 
Dyrekcji, do której straciliśmy wszolkia 
zaufanie? 

Gzyż nie znamienuym dla omawianych 
tutaj stosunków jest fakt, Że na łączną 
ilość nagród w sumie przeszło 10.0%% zł, 
przygniatającą kwotę podzielono pomiędzy 
organizatorów Salonu — 4854, profesorów 
Akademji Sut, Pięknych, ezłonków Dyrek. 
oji Towarzystwa Prayjaciól Sztuk Pięk- 
nych, a nawet członków jury, Wyzņaozo- 
nych do przyznawania nagród pądcząs 
gdy pa młodych plastyków przypadły BA- 
grody w łącznej sumie 309 zł, książka (1) 
1 2 zegarki(IM., 

Qświadozamy, że nie chcemy miać nic 
wpólnego z ludźmi I metodami przez nich 
stesowanemi. nacechowanemi nietoleran. 
cją i świadomem lokceważeniem naszej 
pracy artystycznej. Demaskujamy agoizm, 
prywaty, £ ciąsnotę horyzontów garstki 
jednestak, które bronią zę wszelką cenę 
— nie idoałów artystycznych, lecz swych 
stanowisk i placówek 1 sprowadzają sztu. 
kę polska do prowinojonalnego poziomu. 

Przykład „Salonu“ krakowskiego o. 


U T ij damskie 


i męskie 
według najnewszych fananów, wszelkie 
przeróbki  najtamiej i solidnie polaca 

pracownia futer 1014 


M TOMASZEWSKI 


świetlą jaskrawe panujące u nas ed wielu 
lat stesunkj, ogy to chodzi e wystawy 
krajowe, a zwłaszcza wystawy zagranicz. 
ne, oraz wszelkie inne dziedziny i objawy 
naszego życia artystycznego, 

Mamy już dospó tych ustawioznych 
kompyromitacyj dobrego Imienia sztuki 
polskiej — mamy już dość ludzi, którzy 
nię dorośli ani poziomem kulturalnym 
ani ideowym do zajmowania przez sloble 
pacówęk, Wystąpienio nasze jest sygna. 
łem do szorokioj walki o lepszo jutro sztu. 
ki polskiej, 

Po naczej otronie stają również plo- 
atycy ze starszego pokelenia, którzy t 
winja szanowsó mąsze idoały plastyczne. 
tak jak my szannjamy ioh ideały — i któ 
rzy mają uczcjwy i rzetelny stosunek do 
sztuki, 

Apelujemy do Kolegów plastyków z ca. 
łoj Polski, do wszystkich Zrzeszeń I Ugra. 
powań artystycznych, do Związków Za- 
wodowych Polskieh Artystów Plastyków 
w Warszawie, Krakowio, Łodzi Lwowio 
1 Poznaniu, do Rady Naozelnoj Z.Z,P.A,P. 
w Warszawie o solidarność I pomao w 
naszej akcji, APELUJEMY do kultural- 
nych sfer społeczeństwa i prasy polskiej 
o poparcie naszogo stanowiska, Zwraca. 
my się do władz miarodajnych o zalnte- 
xesowanie sią naszem wystąpieniem I po- 
stulałami które nie ograniczają się do 
usunięcia lokalnych ozy też chwilowych 
viedomagań, alo dotyczą uzdrowionia 1 
ginntownej przebudowy stosunków va Od. 
oinku plastyki w całoj Polsce, 

Kraków, dnia 9 czorwoa 1934 r, 

D:legaci Zjazdu Ogólnopolskiego Art, 
Plast, środowiska krikowokisg? jan Cy- 
bis mp. Jan Hrynkowski mp Kazimierz 
Rutkowski, Józe£ Badower mp. Kazimierz 
Chmurski mp, Józəf Czapski mp. Jerzy 
Fedkowicz mp, Eugenjusz Geppert mp, 
Adam Gerżąbek mp. Natalja Rumińska- 
Gerżabkowa mp, Emil Krcha mp. Hanna 
Krzetuska mp. Hanna Landaówna mp. 


co stanie 


się z delikatną 
tkaniną? 


Delikatne tkaniny 
wełnę, jedwabie, 
kolory należy 
prać tylko ną zim- 
no. Zwykłą bieliz» 
nę: osobistą, stało 
wą, pościelową r" 
wygotować w kot 
le. Jak ta dobrze, 
że obecnie, dzię- 
ki małym pocz- 
kom po 45gr. sztu 
ka, RADION, stał 
się dostępny dla 
każdego gospo- 
darstwa. 


Obecnie również 


PIERZE WSZYSTKO! ii 


Zygmunt Mənkes mp, Kazimierz Mitera 
mp, Janina Süsela-Muszkietowa mp. Ka- 
rol Muszkiet mp, Jwzy Zygmunt 2 im, 
Piwko mp, Kaspar Pochwalski mp. Zofja 
Pugetowa mp, Jacek Puget mp, Czesław 
Rzspiński mp. Jadwiga Sperling mp. Anna 
Szyszko-.Bohusz Szymbąrska imp, Emil 
Schinagel mp. Wacław Taranczewski mp, 
Anna Weingriinówna mp, Stefan Zbignie- 
wicz mp, Zygmunt Waliszewski mp, Fran. 
ciszek Jaźwiecki mp, Leon Kowalski mp, 


kulminacyjnym uroczystości z okazji 
4-tej rocznicy wstąpienia na tron króla 
Karola był pochód 8.000 burmistrzów 
i wójtów gmin, którzy zjechali na uro- 


Pochód burmistrzów i wójtów 


BUKARESZT, 9. 6. (PAT). Punktem | 


czystości do Bukaresztu. Wieczorem 

całe miasto było iluminowane, Przed 

pałacem królewskim odbył sie koncert 

zakończony pochodem z lampionami. 
—— 


Echa zamachu litewskiego 
Po puczu dymisja 


RYGA, 9. 6. (PAT). Z Kowna dona. l 


szą: Urzędowę „Lletuvos Aidas" ka- 
mentując nieudany zamach stany w Kow 
nie, stawia zamachowcom zarzut, że ję- 
dynym celem ich akcjł była chęć objęcia 
włądzy z pobudek czysto egositycznych 
łże nie powodowalł się oni żadnemi 
względam? |jdeowemi. 

Tylko czujności władz bezpieczeń- 
stwa ! ostrożności większej liczby ofice- 
rów zawdzięczać należy, że nie doszło 
do zamęty I przelewu krwi. 

Zamach mógłby wzniecić walki bra- 
tobójczę, stawłając na kartę los narodu 
litewskiego. Dziennik wskazuję dalej, że 
w obecnej chwili mąajważniejszem dla 
TY zagadnieniem jest Wilno I Kłaj- 
peda. 


Zdaniem pismą, wróg z południa cze- 
ka tylko na sposobność, by uregulować 
swój stosunek da Litwy kosztem jel nie- 
podległości. Są ł tacy, którzyby chcieli 
odęrwać od Litwy lęszcze jakąś jej 
część, W takim momencie właśnie zną- 
lazła się grupa ludzi, którzy dla włas- 
nych Interesów chcieliby wzniecić po- 
wstanie. Dziennik wyraża przekonanie, 
że ostatnie wydarzęnia powinny społe- 
czeństwo litewskie jeszcze bardziej zjed- 
noczyć. Szybka likwidaeja zamachu do- 
wodzi najlepiej, że ster państwa znajdu- 
je się w rękach mocnych. 


LONDYN, 9. 6. (PAT). Reuter do- 
nosi z Kowna, żę gabinet litewski podał 
się do dymisji zatrzymując pełną wła” 


Lwów, Ujejskiego 6 Koło Bibl. Połitec ha. dzę do czasu powołania nowego rządu. 


[ZNIKOBLAM toya 


na tłuste plamy 
materji — rodzaj 39 


RYGA, 9. 6. (PAT). Litewska Agencja 


| Telegraficzna komunikuje, że rząd Tu- 


bialisa podał się do dymisji, Prezydent 
Smetona przyjął dymisję, powierzając 
równocześnie dotychczasowym członkom 
rządu pełnienie ich funkcyj do czasu u- 
tworzenia nowego rzadu, 

Według prywatnych wiadomości, nad- 
chodzących do Rygi, misję tworzenia 
rządu otrzymać ma prezydent miasta 
Kowna, były gubernator Kłajpedy Mer- 
kis. Dotychczasowy pręmier Tubialis 
obiąłby tekę finansów, a ministrem 
spraw zagranicznych mianowany byłby 
przyjaciel pręzyd. Smeiony, ks. Toma- 
szajtis. 

Bóle głowy są często wynikiam zabu- 
rzeń w działaniu żołądka j jelit, WODA 
GORŻEA MORSZYŃSKA w dawóż od 1/4 
dọ 1 mzklanki usuwa przyczyna choroby, 
Spmedaż w aptekach I składach apt, 421, 


mo a I OE 


Barthou jedzie do Londynu 


GENEWA, 9. 6. (PAT). Havas dano- 
si, że Mac Donald za pośrednictwem mi- 
nistra Edena wystosował na ręce mini. 
stra Barthou zaproszenie, w którem wy» 
raża chęć odbycia z nim konferencji w 
Londynie. Minister Barthou udaje się do 
Londynu w pierwszych dniach lipca. 

mało w 


pole- 
ca Fa 


LIB 


0.T. Wincklera Syn, 


Z CHWILI 


Wakacje 


Jeszcze dni kilka I wszystkie szkoły 
zamkną swe podwoje. Z ulic zniknie 
miły i barwny obrazek młodzieży idą- 
cej, lub wracającej ze szkoły. Powoli 
ta cała gromadka rozprószy się i rozje 
dzie na dwa miesiące, aby w słońcu, w 
kąpielach suchych lub mokrych, albo na 
górskich wyżynach nabrać zdrowie i sil 
do dalszej nauki w jesieni. 

Oczywiście nie wszyscy będą mogl 
wyjechać. Jakże wielu zostanie niestety 
w mieście, jakże wielu spędzi wakacje 
w zaduchu miejskim, a trochę świeżego 
powietrza zaczerpnie chyba na wyciecz 
kach pieszych w podmiejskie okolice. 
Oczywiście, że to zastąpić nie może sta 
łego pobytu na wsł. Sprawą tą zajmuje 
się wiele instytucyj społecznych, a tak- 
że np. Towarzystwo Kolonij Letnich 
dla dzieci robi w tym kierunku dość 
dużo. Lecz nię jest w możności zapew- 
ni$ każdemu biednemu dziecku zdro- 
wych wakacyj, w dobrych warunkach 
higienicznych, ' ; 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bå 
lach żołądka, zgadze, wymiotach, za» 
wrotach głowy, bólach głowy, migantu 
przed oczyma, podrażnięniu nerwów, 
bezsenności, ozólnem osłabieniu, nieche- 
ci do pracy naturalna woda gorżka 
Franciszka Józefa pobudza do wypróż- 
nień i ułatwia krwiobieg. 1111 


Tu z inicjatywą t pomocą przyjść 
powinno samo społeczeństwo. W dzi- 
siejszych kryzysawych cąasach ziemia 
nom powodzi się również nieazczazól- 
nie, ale jednak gdyby tak każdy dwór 
ziemiański w miąrę swych możności, 
ofiarował gościnę przez te dwa miesią 
ce letnie jednemy lub dwu biednym 
dzieciom miejskim, to zdaje się nie po- 
winno uczynić zbyt włelkiego uszczerb 
ku w ich budżecie domowym. A dla 
tych dzieci byłoby błogosławieństwem! 

Czas by by! już teraz o tem pomy- 
śleć. Pamiętajmy jaki szalony urok ma 
dla każdego dziecka to magiczne sło 
wo: wakacje na wsil A jak dla wielu 
to słowo pozostanie się niespełnionem 
nigdy marzeniem! 
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„KURJER” z dala 11 czerwca 1934 


Skargananz Trąmpczyńskiego 


przeciw główn. komendantowi Policji Maleszewskiemu 
Prokurałor z urzędu. - Zeznania świadków. - Wyrok. 


WARSZAWA 9. 6. (tel. wł. G) W 
sądzie okręgowym, toczył się dziś przez 
cały dzień proces w którym jako oskar 
życiel występował b. marszałek pierw- 
szego Sejmu i pierwszego Senatu poseł 
Wcicicch Trąmpczyński przeciwko ko- 
mendantowi główremu policji pułk. Ja- 
nuszowi Jagrym - Maleszewskiemu o 
obrazę. 

Sprawa datuje się jeszcze z czasów 
premjerostwa prof, Bartla i dotyczy 
nabycia majątku Runowo w Poznań” 
skiem stanowiącego własność kancele- 
rza niemieckiego Bethmana Hollwego 
Do wiadomości marszałka Trąmpczyń- 
skiego doszło, że pułk. Maleszewski po 
Średniczył w sprzedaży owego majątku 
i miał rzekomo otrzymać 20 tys. zł, 
która to suma miała iść ną nieistnieją 
cy fuñdusz wspomagania policjantów. 
Pułk, Maleszewski rozesłał 600 listów 
otwartych do osobistości świata poli- 
tycznego, nazywaiąc marszałka Trąmp- 
czyńskiego kłamcą. 

Na dzisiejsze; rozprawie, która roz- 
poczęła się o godz. 9.30 rano komen- 
dant policji Maleszewski przybył do 
sądu autem służbowem wraz z adjutan- 
tem. Występował on w mundurze ofice 
ra szwoleżerów. Rozprawa sądowa 
wzbudziła znaczne zainteresowanie. Na 
rozprawę przybyli świadkowie ze sfer 
rządowych m. in. wicemin. spraw wojs 
kowych gen. Składkowski W obronie 
pułk. Maleszewskieg» występował adw. 
Ruff. Do sądu przybył również b. mar 
szałek Trąmpczyński wraz z adwoka- 
tem swoim p. Dębskim b. więźniem 
brzeskim. Sensację wywołała pojawie- 
nie się na Sali prokuratora Żeleńskiego 
w todze. Zajął on miejsce na fotelu o- 
skarżyciela j oświadczył, że z uwagi 


na przedmiot zarzutu oraz osoby oskar- 
żonego i oskarżyciela, oskarżenie obej: 
muje prokurator z urzędu, 

Krótki akt oskarżenia mówi o liścia 
pułk. Maieszewskiego rozesłanym do 
posłów i senatorów, gdzie oskarżony 
wysurął zarzut, że marszałek Trąmp- 
czyński dopuścił się oszczerstwa Nu 
zapytanie oskarżonego czy oskarż”"y 
przyznaje się, że zniesławił marszałka 
Trąmpczyńskiego, pułk. Maleszewski 3- 
Świarczvi: „Do winy się nie poczuwA a 
Od czasu objęcia stanowiska komea- 
danta glównegu policji, stałem się przed 
ruojsm neqaści ze strony pewnych u- 
Zrujowsń Robiono ze mnie pijaka, a- 
wanturnika, bluźniercę. Twierdzono, że 
Iżę obrządki religii, że wzywam do b:- 
cia W rcku 1930 p. Trąmpczyński na 
pes.edzeriu sejmowem wspomniał u 
wzywaniu przezemnie do bicia i polą- 
czył rę Spiawę z wywiezieniem Mosto- 
wicza na Glinianki, gdzie go obito. Trze 
ba było być idiotą, ażeby wobec mini- 
strów : wojewodów "na poświęceniu 
szkoły policyjnej w Mostach Wielkich 
wzywać do bicia. Zarzut p. Trąmpczyń 
skiego nazwałem kłainstwem. 

W dwa lata potem p. Trąmpczyński 
wysunął drugą historię, jakobym miał 
popełnić czyn nieetyczny i otrzymać 
prowizję przy załatwianiu sprawy kup- 
na mają ku Runowo. Po zbadaniu tei 
sprawy przez premiera Prystora zosta- 
łem oczyszczony z wszelkich zarzutów 
ale uważałem, że oszczerca musi być u- 
karany. Napisałem list w 600 egzempla- 
rżgch, że p. Trampczyński nakłamat. 
Wybrałem ten sposób a nie inny, chcąc 
aby sprawa dostała się n aforum publi- 
czne, 

Po tem wyjaśnieniu 


Niema nic lepszego. — jak papieros 


w doskonałej tutce Prima Aida 


1130 


Sukces min. Barthou 


PARYŻ, 9. 6. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu francuskiego pre- 
zydent Doumergue złożył min'strowi 
Barthou podziękowanie i uznanie za jego 


 Awlonetka R. W. 


LWÓW 9. 6. (PAT) Kpt. Gedgowd, 
który na aparacie RWD 5 bis leciał 
wczoraj do Bukaresztu, spędził noc we 
Lwowie i dziś rano o godz. 7 zamierzał 
wystartować w dalszą drogę. Z powodu 
złych. warunków atmosferycznych kpt. 
Gedzowd wystartował z lotniska LOTU 
o godz. 10. 

Wediug wiadomości PLL LOT o go 


sukcesy na terenie genewskim. Niczależ- 
nie od tego uchwalono ustawę o obronie 
przeciwlotniczej ludności cywilnej, 


D. 5 


| dzinie 12 kpt. fiedgowd lądował po 

drodze w Czerniowcach, poczem pole- 
ciał do Bukaresztu. 

Jak już donosiliśmy. awionetka RWD 

5 kis mająca za sobą przelot Atlantyku, 

przez kpt. Skarzyńskiego, wystawiona 

będzie na wystawie sportowo - lotni- 
czej w Bukareszcie. 


Praktyki wakacyjne wanczycai szkół zawadowyc 


w sklepach i przedsiębiorstwach 


Lwów, 10 czerwca. 


(t) Jak się dowiadujemy, Minister- 
stwo oświaty zarządziło, aby dyrekcje 
szkół zawodowych zorganizowały pra 
tyki wakacyjne dla swych nauczyc” 
gdyż praktyczna znajomość zawodu ko- 
nieczna jest dla wykładowców. Zetknię- 
cie się z odnośnem przedsiębiorstwem 
zaznajomi nauczycieli ze zmianami, ja- 


Niemirów-Zdrói 


Lekarz Zakładowy 
Dr. Janusz Pieniążek 


erd. jak lat ij w wą „Olcha“ T 
azione 


| kie zaszły w dziedzinie techniki i handlu, 
1a jakie powinne byé uwzględnione w 
| nauczaniu. Przy wydawaniu dyplomów 
kwalifikacyjnych będzie przez władze 
szkolne bezwzględnie wymagana prak- 
tyka wakacyjna. 

Nauczyciele szkół handlowych odbyć 
powinni praktykę wakacyjną w lepiej 
zorganizowanych sklepach Średniej wiel 
kości, a to z uwagi na kierunek reorga- 
nizacji szkół handlowych. O uzyskanie 


sąd przystąpił 


praktyki w przedsiębiorstwie lub sklepie ` 


zabiegać powinni sami nauczyciele. In. 
terwencja władz szkolnych nastąpi w 
przypadku, gdyby nauczyciele natrafili 
na trudności w uzyskaniu praktyki. 7 

Praktyka wakacyjna ma być conaj. 
mniej 4-ro tygodniowa. 


do przesłuchiwania Świadków. Pierw- 
szy zeznawał min. rolnictwa Nakoniecz 
nikow - Klukowski twierdząc, że spra 
wa majątku Runowo została definityw 
nie załatw. . przez p. Prystora, któ- 
ry wyraził swoje ubolewanie, iż Male- 
szewski mógł popaść w wątpliwości 
pod zględem uczciwości charakteru 

Marszałek Trąmpczyński, wstając ze 
swego miejsca, wyjaśnił, że w sejmie 
oświadczył, iż nie wspominał o mająt- 
ku Runowo, bo sprawa jest w sądzie, 
a nazwiska Maleszewskiego przy tej 0- 
kazji ne wymieniał. Poparte to zostało 
djarjuszem sejmowym złożonym do ak- 
tów sprawy przez stronę przeciwną. 

Wicemin. pułk. Stamirowski zeznał, 
poseł Trąmpczyński stawiał pułk. Male- 
szewskiemu zarzuty dotyczące transak- 
cji. z Runowem. 

Zkoiei sąd przystąpił do przesłucha- 
nia marszałka Trampczyńskiego, który 
owiadczył co następuje. Będąc człon- 
kiem opozycii postanowiłem ostatnie 
lata poświęcić walce z korupcją. W i. 
1930 na posiedzeniu komisji budżetowej 
zdinterpelowałern ówczesnego premiera 
Bartla o wydanie zakazu wyższym u- 
rzędnikom, aby nie pośredniczyli w tran 
sakcjach wzamian za pewne datki na 
cele publiczna. Premier Bartel zażądał 
wówcząs dowodów. iż fakty takie się 
zdarzają, P. Marszałek Trąmpczyński 
zastrzegł się, iż nie chce tego poruszać 
publicznie. Na żądanie premiera Bartla 
opowiedział :1u o posiadanych informa- 
ciach. co do roli pułk. Maleszewskieg” 
w sprawie kupna majątku Runowo. Nie 
zarzucał bynajmriej przytem Maleszew 
Skiemu nieuczciwości czy też przekup- 
stwa, wskazał jednak na mocy pewnych 
informacji, że pulz. Maleszewski jako 
wyższy urzędnik postąpił ryzykownie. 
Poseł Trąmpczyński podkreślił, iż sta- 
ral się o zebranie dokładnych informa" 
cyj. Rozmawiał na ten temat z nieżyją- 
cym dziś prezesem Ruszczyńskim, bra 
tem Karola Ruszczyńskiego, który po- 
średniczył w *”ransakcii. Również poseł 
Dembiński wspornniał świadkowi o swej 
tozmowie z Karolem Ruszczyńskim, 
który miał się wyrazić, iż kto bierze 
łapówki nie wydaje pokwitowania. 

Prokurator Żeleński: „Czy pan poseł 
podtrzymuje i dziś zarzuty w stosunku 
do pułk. Maleszewskiego?" 

Marszałek Trąmpczyński: „Nie, nie 
podtrzymuję icl, zaznaczam jeszcze raz 
iż nigdy nie zarzucałem mu nieuczci- 
wości, działałem w dobrej wierze“, 

Następnie zeznawał Karol Ruszczyń 
ski i poseł Dembiński. Ten ostatni stwier 
dził iż słyszał od Ruszczyńskiego, ja- 
kohy pułk. Maleszewski wziął 20 tys, 
zł | nie wystawił na tę sumę kwitów. 
Było to przy okazji nąbywania mająt* 
ku Ru:scwo, Ruszczyński miał się wów- 
czas wyrazić, żę przyjęcie pieniędzy 
wyglądało na łapówkę. 

Po wyczerpaniu listy świadków za- 
brał głos prohurator Żeleński, który 
jeszcze raz oświądczył, że przyłącza się 
do oskarżenia. Zdaniem jego przewód 
sądowy w zupełności wyjaśnił całą spra 
wę. W dalszym ciągu przemówienia pro 
kurator przeszedł na role obrońcy os- 
karżosegu, oświadczając że marszałek 
Trąmpczyński nie miał podstaw do sta- 
wiania tego rodzaju zarzutów pułk. 
Maleszewskiemu. „Ja przedstawiciel 
prokuratury warszawskiej — zakończy! 
swoje przemówienie prokurator Żeleń- 
ski ~- mam zaszczyt prosić sąd aby ra- 
czył pułk. Maleszewskiego uniewinnić, 


bo pułk. Maleszewski dowiódł, że za- 


tzyt oszczerstwa jest niesłuszny“. 
Mowa prokuratora wywołała różne 
<omentatze w kuluarach sądowych. 
Nisktórzy twierdzili, że wyręczył on 
*alkowicie obrońcę pułk. Maleszewskie 
su. Przedstawiciel marszałka  Trąmp- 
zzyńskiego adw. Dębski wskazał, że nie 
może być mowy o oszczerstwie tam. 


gdzie poseł spełnia swój obowiązek po». 


Nr. 157 


PE 
selski | z dobrą wlarą zawiadamia rząd 
o nadużyciach, o których słyszał dla 
wyświetlenia sprawy. Marszałek Trąmp 
czyński działał przytem poufnie a nie 
pubiiczule. 

Wieczorem sąd ogłosił wyrok unie- 
winniający pułk. Maieszewskiego z Za- 
lzutów oszczerstwa. Sprawa o obrazę 
marszałka Trąmpczyńskiego została u- 
morzona, gdyż w momencie rozesłania 
listów przez pułk Maleszewskiego o- 
bowiązywał jeszcze dawny kodeks kir 
ny, który w tego rodzaju sprawach 
przewiduje przedawnienie po upływie 
roku. 


Odmówił odpowiedzi 


LONDYN, 9. 6. (PAT). Przybywszy 
samolotem do Londynu, min. Eden od- 
mówił dziennikarzom wszelkich odpo- 
wiedzi, zasłaniając się tem, że wpierw 
musi się porozumieć z min. Simonem. 


Obrona przed atakami 


lotniczemi 
PARYŻ, 9. 6. (PAT). Minister Tań 
dieu w otoczer.u przedstawicieli mini- 
sterstwa obrony narodowej dokonał 
otwarcia wystawy, zorganizowanej 
przez Unję obrony przed atakami lot: 
niczemi. 


Trzęsienie ziemi 
WIEDEŃ. Wczoraj o godz. 4.18 sei: 
mografy wiedeńskie zanotowały Średnie 
trzęsienie ziemi, które odczuto w Lin: 
zu, we wschodnin Tyrolu. 


Grad pozabijał zwierzęta 


BUDAPESZT, 9. 6 (PAT). Nad gmi- 
ną Bakecsa w komitacie Baranya prze- 
szedł grad niebywałej wielkości, który 
Spowodował olbrzymie straty. 

Drobne zwierzęta domowe zostały 
prawie w całej gminie wybite gradem. 
Pola i ogrody są zupełifje zniszczone. 
Burza gradowa wyrządziła również 
wielkie szkody w innych gminach komi- 
tatu. 


Nowy kodeks handlowy 


WARSZAWA, 9. 6. (PAT). Pod prze- 
wodnictwem premjera Kozłowskiego ode 
było się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem uchwalono i rozpatrzono projek- 
ty rozporządzeń P, Prezydenta Rzplitej 
o kodeksie handłowym i przepisach 
wprowadzających ten kodeks. Nowy ko- 
deks handlowy kodyfikuje w jedną ca- 
łość przepisy, ogłoszonego już kodeksu 
handlowego z października 1933 i prze- 
pisy ustaw specjalnych o spółkach ak- 
cyjnych, spółkach z ogr. odp. i o do» 
mach składowych. 

Kodeks ten rozszerzony przepisami o 
sprzedaży na raty i zawierający cało» 
kształt najważniejszych przepisów pra» 
wa handlowego, z wyjątkiem morskiego 
i ubezpieczeniowego, które wydane zo- 
staną w częściach 2 i 3, wejdzie w życie 

z dniem 1 lipca. 

Nadto Rada Min. uchwaliła szereg 
dalszych rozporządzeń o zmianie granic 
poszczególnych powiatów. 


Zmiany na stanowiskach 
prokuratorskich 


Lwów, 10 czerwca. 

(s) Prokurator Sądu okręgowezo 
w Samborze p. Mitraszewski, który o- 
skarżał w szeregu spraw politycznych, a 
m, inn. wnosił oskarżenie w wielkim 
procesie terorystów ukraińskich — zo- 
stał powołany do Ministerstwa spra- 
wiedliwości, do departamentu karrrego. 
Na stanowisko prokuratora Sądu okr. w 
Samborze ma być mianowany dotych= 
czasowy prokurator Sądu Okr. w Zło- 
czowie p. Tymiński. 

Jak wiadomo, niedawno mianowany 
został prokurator Sądu okręg. w Prze- 
myślu p. Prochazka, prezesem Sądu okr. 
w Przemyślu. Na opróżnione stanowi- 
sko prokuratora S. o. w Przemyślu, ma 
być mianowany p. Anslon, obecny pro- 
kurator w Sanoku. 

Na stanowisko prokuratora Sądu okr. 
w Sanoku ma być mianowany wicepre- 
zes Sądu okr. w Przemyślu p. Pozcha, 
były długoletni wiceprokurator Sądu 
okr. we Lwowie. 


—=————— 
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„KURJĘR" z dnfa 11 czerwca 1734 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Logogryt-uzupełnianka 
(ułożył „Perkun'*) 


W kratki pojedyncze należy wpisać 
pionowo dwanaście wyrazów 4-litarowych 
o niżej podanem znaczeniu, 

Następnia trzeba uzupełnić te wyrazy 
przez dodanie na początku każdego z nich 
(w kratkach grubiej zakreślonych) po 
jednej litarze, przez c» powstaną nowe 
wyrazy o zupełnie innem znaczeniu (po* 
danem w nawiasach), 

Litery początkowe tych nowych rięcio- 
literowych wyrazów, odpowiednio ułoż:= 
ne, dadzą w rozwiązaniu nazwy dwóch 
stolic suropejskich, 

Znaczenie wyrazów czteroliterowych: 1) 
Część składowa głowy („wprawi w ruch *), 
Z) „Pogoda'* (imię żeńskie), 3) grube sznu: 
ry (potrawa rosyjska), 4) biała broń (ro: 
dzaj poezji), 5) „obłęd* (używana prey 
mszy św.) 6) „posiadać* (wieśn'ak), 7) 
ułomności (drobne stworzomka), 6» „łosy* 
(bożki), 9) prymitywny korab („narzeka'), 
10) święty byk Egipcjan (,„tytuł”, , nagłó: 
wek“) 11) części wielkiego dzieła literac" 
kiego (drobiny), 12) ptak nielot (bój), 

w * * 


Szarada powyborcza 
(Ułożył ,„John Ly“) 
Wapak pięć są wszelkie wybory 
dziś dwa nie, bo cała kłamie; 
to jednak niejeden skory 
nieść ku niej kartką swe ramię. 
1 jest to trzy - Czwarta . druga 
okazja dd okazania, , 
jak to się pławi w zasługach, 
kto się o mandat ugania.,, 
Wyborom nie brak jest nawet 
uroku, pięć . wspak pierwszego, 
Bo wszakże mają już aławz 
„cudu“ i to niejednago,, 
Ale największy to chyba 
wtedy objawi się cudzik, 
gdy cała tyle kart wyda, 
ile w nią wpadło od ludzi., 


t 
* 


Szaradki apteczne 
(Ułożyła „Arja”) 
1, 
Gdy krew ci trzy . raz w żyłach, 
gorączka 'ciało parzy, 


to pierwszych - drugich siła 
dostaniesz od lekarzy, 
Lecz choć kosztują drog. — 
smakują też szkaradnie, 
to czy ci co pomogą 
te całe — któż odgadnie? 
2 

I w mədycynie również, 
jak w sztuce, bywa drugi, 
Lecz o to chodzi głównie, 
by chory doznał ulgi. 
W aptekach są raz . trzeołe 
wymyślnych leków, mikstur, 
I całe taż znajdziecis 
przeróżnych „specyfistów*, 

. e 


Szarada 
(ułożył M, A. z Del.) 


Dziś w dzień z świecą szukaj panka 
co ma własne raz . ozwór w bankach, 
każdy z nas na zwłokę gra, 
minorowe ciągnie wê.. 
Czwarta - trzecia taraz pora: 
gorzej dziś, ni* było wczoraj, 
Zaufania nieprzysporzy 
perjodyczna zmiana warty, 
bram sezamu nie nie otworzy 
i sam nawet trzy . półozwartej! 
Żadan „rozłam, rozbijania, 
als zgody zmartwychwstanie. 
Kończę, by mnie nia spotkała 
już, nie pomnę która, esła,,, 
* 


* 
* 5 
+. 


Szarada o Sszaradzie 
(Ułożył „John Ly“) 


Panu M, A. z Delatyna z podziękowaniem 
za Szaradę z Nr. 143, 


Staram się w swoja szarady 
kłaść światła I czwarte - trzecie 
dość ostro, by nie był blady 
obraz, co z nich się uplecie,, 
Lubię, gdy pierwsza . rdęć . czwartó 
sukienki ntojej szaradki 
pst zgrabne, od ręki i zwarte, 
.,a fason angielski, gładki., 
„Wody“ w nich moon» nie lubię, 
bo jeden - dwa chyba sam Pen, 
ża stokroć milej, gdy w czubie 
miast wody paruje... szampan, 
A także miło mi, jeśli 
nie tylko przez pierwsza - piąte 
głos szaradziarekiej mej gęśii ` 
ktoś wchłania — lecz myśli potem, 
Myśli i w serce awe bierza, 
co sercu memu jest bliskie, 
raz „ drugis . trzecie swa szczerze 
śląc mi w „Kurjerku',. Wszak wszystkie, 
EJ u * 


Zagadka lawinowa 
(Ułożył „John Ly") 


Poczynając od jadnej litery, dodawać 
wciąż po głosce tak, by (przy sto8 vwnem 
liter zestawieniu) powstawały wciąż nowe 
wyrazy o podanych znaczeniach, 

1) Spółgłoska, 2) Nuta. 3) Drążek, 4) 
Maść, 5) Imię męskie. 6) Bożek miłości 


(zdrobniale), 7) Miasto wa Wlnszech. 8, 
Potrzebny dyrygentowi, 9) Objaśnienie, 
a A è 


Szarada „przeszeregowanych” 
(Ułożył „John Ly") 


Tęskne trzy - Piąte rzuca człek ponury 
z nad stosu aktów — poprzez gęstwę kurzu 
w dal, gdzie kusząco lśniąc tvzwartych 
kontury, 

blogich wywczasów rozkosze snu wróżą. 
Już zda się wciągnąć ożywczy trzy - 
drugi 

piersią zapadłą, schorzałą | wąską, 

jak gdyby na czas urlopu niedługi 
zrzucił trzy -« piąte _ szóste obowiązku, 
Lecz los spojrzenie rzuca piąte - pierwsze 

i drwłące w jego budżecik żebraczy., 

Pr'żne biedaka pragnienia najszczersze: 

swój ofły w biurza spędzić mu się znaczy, 


* è * 


Rozwiązania z dopiskiem „Dział roz- 
rywkowy' prosimy nadsyłać pod adresem 
Rsdakcji najdalej do Środy 20 czerwca br, 

Za trafn3 rozwiązanie wszystkich zadań 
przeznaczamy w nagrodę do rozlosowania 
interesującą powieść. 


* * 


* 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR, 143 
Eliminatka: Kwity, botki, kryza, kmiot- 

ki, uząd, Kutno, wujek, „Klucz“, Knut 

i kij, Rozw,: Wybory samorządowe. 
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Szarada: Na wesołej Lwowa fali, 

Szarada aktualna: Wybory smorządowe, 

Logogryf: I Newa, pika; ster, stom, II 
Peru, moda, mors, hołd, III. mech, raca 
Kame, paki. IV, okap, Jaza, mewa, bora, 
V, ibis, kord, lada, zebu. == Nima miodu 
bez zachodu, 

Szarada: Mistrz wśród szaradziarzy. 

Homoniny:; Tabor. Pająk, Kawał, 

Szarada: Eskulapi, 


ROZWIĄZANIA NADESŁALI; 

Za Lwowa pp. Eug. Dworki, M, Angiel- 
czykowska, J, Kwiczolł, „Arja” Wład, G., 
J. Koberwein, Hel. Kowalska Br, Ostrow” 
ski, M, Ruxerówna, Wanda Smolcka, inż, 
J. W, M, Zygmuntowicz Irwu, 

Z poza Lwowa pp. M, Alexandrowicz 
(Delatyn), Cz. Murczyński (Krakćwi, M. 
Potocka (Sanok), Tad. Dworski (Sanok! 
Irena Wilkowa (Rzeszów) „Olga“ (Jaro- 
sław), M, Lityńska (Przemyśl), H>l. Mo- 
krycka (Drohobycz), J. W*tkiewiczówna 
(Drohobycz), 

Nagrodę uzyskał p. Bron, Ostrowski wt 
Lwowia, Książka jest do podjęcia w na- 
szym Kantorze (Zimorowicza 10), 


Da; grosz 
na L. O.P. P. 


Z za kulis filmu 


Eleonora Duse na ekranie 


Z okazji 10-tej rocznicy śmierci ełynnei 
włoskiej tragiozki nakręcony zostanie wa 
Włoszech wielki film, osnuty na tle życia 
Eleonory Duse, 

Rolę bshaterki będzie grać M, K' rda, sr 
tystka wiedańska, której już d bardzo 
dawna nie widzieliśmy na sr brnym skra- 
nie, Głównym powodem, dla którego po- 
wierzono jej tę rolę, jest uderzające podo- 
bieństwo Marji Korda do słynnej tragiczki. 


Uparty admirator 


Każda „gwiazda* Hollywoodu m! setki 
admiretorów, którzy zasypują ją lista- 
mi, starając się za wazelką cznę p znać 
əsobiécie swój ideał, a przynajmniej otszy- 
maóć,, fotografję z autografem, 

Tak np, urocza Jaan Harlow otrzymał 
od jadnago ze swych adoratorów „płytę 
gramofonową, na której nagrane by!y 
oświadczyny miłosne, wypowiedzians przez 
tegoż adoratora w tonie niesłychanie g3- 
rącym, Wzruszona tym niezwykłym po- 
darkiem Jean Harlow przesłała nieznajo* 
memu jej adoraturowi kilika swych foto- 
grafij z dadykacją, 

Na inny znów sposób wziął się pewien 
pomysłowy Yankes, zakochany w Mae 
Clarke: Pewnego wieczora przed samem 
mieszkaniem artystki rozległ cię ogłusza” 
jący huk, Jak się pokazało, jakiś automo- 
bilista najechał w całym pędzie ewym 
wozem na Słup latarniany, skutkiem oza- 
go auto uległ» rozbiciu, Nieprzyt»mnezo 
kierowcę samochodu wniesiono ds miesz- 


kania artystki, która sama zajeł sie ratos 
waniem i cuceniem go. 

A kiady po chwili nieznajomy otworzył 
oczy, —- piewszem jego pytaniem było: 

— Miss Clarke, kiedy zrobi mi rani ten 
zaszozyt i zechce zjeść? kolację razem ta 
mną?,., 


. 


— Wytwórnia „Uniwersal“ realizuje 
ostatnią powieść Vicki Baum pt. „Kocha. 
łam go". Reżyser Karl Fraud zaangaż”. 
wał dd głównych ról w tym filmie gen- 
jalną artystkę dramatyczną Ameryki, — 
Wynne Gibson oraz Pawła Lukasa, 

-—- Podróże Gulliwera" wg. Deana 
Swifta, odżyją na ekranie w całej krasia 
swej fantastyczności. Transpozycii przy. 
gód Gulliwara na ekran dokona wytwćr- 


e -| nia Uniwersal". | 
| - « — Ċlaudo Rains, bohater „Niewidzial: 


nego człowiaka* bdtworzy popisową. rolę 
w nowym filmie pt, „Człowiek bez gło- 
wy..." 

Margaret  Sullavan w  nalbliższycn 
dniach przystąpi do pracy nad filmem 
„Aniol“, wg. powieści Melchiora Len- 
guyela, 

, „= Twórca „Czarnego Kota“, reż, Edgar 
Ulmer, nakręci film -pt. „Sinobrody* a 
Karloffam w roli głównej, - 

— Już została ustalona ostateczna ob- 
sada filmu, gw. ostatniej powieści Jshna 
Galsworthyego pt. „Rwąca rzeka“: Diana 
Wynyard, Jane Wyatt (nowa gwiazda!) 
Colin Clive i Reginald Denny. 


Działalność wydawnicza 
„Ossolineum” 


Pogłębiający się z roku na rok „kry 
zys książki“ nie pozostał bez wpływu 
również i na ruch wydawniczy we Lwo 
wie. Stare, poważne į zasłużone firmy 
wydawnicze albo znikają, albo ledwo 
dyszą ograniczając swą działalność wy 
dawniczą do minimum. 

A po witrynach księgarń panoszą 
się książki niemieckie, francuskie, an- 
zielskie, — Oraz lekka beletrystyka, 
przeważnie o specjalnem zabarwieniu, 
typowa „lektura wagonowa”, Lekturę 
poważniejszą, naprawdę wartościową 
nabywa się albo antykwarycznie, albo 
też... okazyjnie, gdy jakaś firma wydaw 
nicza zmuszoną jest rzucić na rynek 
swe nakłady po cenach zniżonych nie- 
raz o 80 proc., by tą drogą zdobyć nie- 
co gotówki na pokrycie swych najpil- 
niejszyc1 zobowiązań. 

Podobny wypadek (jaki świeżo ob- 
serwowaliśmy w odniesieniu do zasłu- 
żonej Krakowskiej Spółki Wydawni- 
czej), świadczy aż nadto wymownisę 
że jest źle. bardzo źle!... 

Tem chętniej tedy notujemy każdy 
fakt, będący dowodem, że ruch wydaw 
niczy we Lwowie — mimo przemożnej 


jednak, że i na tem polu mamy piękne 
wyniki do zanotowania. 

Ruch ten koncentruje się obecnie w 
dwóch wielkich instytucjach wydawni- 
czych: „Książnica — Atlas* oraz „Za- 
kład Narodowy im. Ossolińskich“. 

„Książnica — Atlas" działalność swą 
rozwija przedewszystkiem na polu kar- 
tografji, postawionej na bardzo wyso- 
kim, niemal bezkonkurencyjnym, pozio- 
mie, — oraz na polu literatury pedago- 
gicznej. Osobną, piękną rubrykę stano- 
wi podjęte przed rokiem wydawnictwo 
Encyklopedji dla młodzieży „Świat i 
życie". 

Najstarsza, tak bardzo zasłużona dla 
kultury Lwowa, instytucja wydawnicza 
„Ossolineum“, podjęła od niedawna bar 
dzo intensywną pracę wydawniczą w 
rozmaitych dziedzinach. 

„Historja kościoła“ X. Umińskiego, 
obszerne dzieło prof. Kleinera o Mickie 
wiczu, „Psychjatrja* dr. J. Frostiga, — 
to dzieła naprawdę wysoko wartościo” 
we, przynoszące chlubę tej instytucji. 

A cóż dopiero powiedzieć o podję- 
tem ostatnio trzytomowem wydawiiict- 
twie „Historia sztuki“? Potrzebę tego 


konkurencii Warszawy — nie zamiera * rodzaju dzieła odczuwano już oddawna, 


aaeeea r AN, 


— tem dotkliwiej, że dotychczas nie 
mieliśmy poprostu w naszej literaturze 
literalnie żadnego wyczerpującego pod- 
ręcznika historji sztuki, utrzymanego 
na odpowiednim poziomie naukowym, 
tak, że z konieczności posługiwano się 
dziełami obcych autorów, w oryginale 
lub tłómaczeniu, nie zawsze należytem. 

„Wistorja sztuki“, to dzieło zakrojo- 
ne na prawdziwie europejską miarę. W 
komitecie redakcyjnym spotykamy naz 
wiska najwybitniejszych znawców i pra 
cowników na polu historji sztuki. Każ- 
dy dział opracowany został gruntown'e 
utrzymany na wysokim poziomie nau- 
kowym, a podany we formie tak jasnzj 
i przystępnej, że korzystać z dzieła te- 
go może zarówno fachówiec, jak i każ- 
dy czytelnik przeciętnie inteligentny, 
interesujący się temi zagadnieniami. 

Doskonały, czysty druk, satynowa- 
ny papier, liczne, trafnie dobrane ilu- 
stracje, estetyczna szata zewnętrzna, 
— to dalsze wielkie zalety tego dzieła, 
jakiego nie powstydziłaby się najwięk- 
wa firma wydawnicza Paryża czy Ber- 
ina. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
już czasie ma się ukazać II-gi tom tego 
wydawnictwa, II-ci zaś i ostatni już 
jest w druku. Tak więc za parę tygodai 
będzie można wyrobić sobie ostatecz- 
ny sąd o całości. Ale już tom pierwszy 
uprawnia nas w pełni do stwierdzenia, 


ZE i m O aM 


że „Historja sztuki“ stanowić bedzie 
cenną pozycję w naszym ogólnym d> 
robku artystycznym, i to  pozycię 
trwałą 

Że zainteresowania „Ossolineum* o- 
beimują krąg bardzo szeroki, świadczy 
o tem wydany niedawno „Zarys nauki 
o muzyce“, w opracowaniu dr. Zofji Lis 
sa, profesora lwowskiego Konserwator: 
jum muz. 

Podręcznik ten, jlustrowany liczne: 
mi przykładami z dzieł literatury mu- 
zycznej, oddać powinien duże usługi 
każdemu nauczycielowi muzyki, zarów 
no teoretykowi jak i praktykowi. Dos.9 
sowany pod względem metodycznym 
do wymagań newoczesnej pedagogiji 
muzycznej, przynosi ponadto szereg 
podstawowych wiadomości z fizjolozii 
słyszenia, z akustycznych podstaw mu 
zyki itp. 

Wreszcie wspomnieć należy o wy* 
daniu Kraszewskiego „Chaty za wsią“ 
w opracowaniu i z obszernym wstępem 
Stanisława Turowskiego. Powieść «a 
wchodzi w skład „Biblioteki Narodo- 
wej“, której wydawnictwo zostało 
przez Ossolineum niedawno wznowione 

Kilka dat powyższych, — to najwy- 
mowniejszy dowód żywotności i owoc 
nei pracy „Ossolineum“, instytucji ma- 
iącej tak piękną tradycię na polu kultu- 


ralnem Lwowa, z 
K. Rychłowski, . 
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INSUL NA WOLNOŚCI. 

Ni stąd ni zowąd urzędowa agencja 
podała telegram z Nowego Jorku, któ- 
ry prasa wiadoma patrzyła nagłów- 
kiem: 

„Przyjazny stosunek opinii publicznej 
St. Zjednoczonych do Insulla*. 

Treść telegramu była następująca: 

„NOWY JORK, — Insull, odkąd wy- 
dany został sądom w Chicago, zyskał 
wiele na popularności, Opinja publicz- 
na, przed rokiem jeszcze źle doń uzpo.. 
sobiona, dziś odnosi się do sędziwego 
finansisty raczej przyjaźnie, Uh rego In. 
sulla odwiedził w Chicago Ford, Prasa 
notuje pogłoski, że Ford uważa Insulia 
za ofiarę bankierów z Wallstrzet. 

Otóż coś w tem nie klapuje. Sędziwy 
oszust i złodziej od dwóch tygodni prze 
bywa znów na wolności. Aczkolwiek 
w Istambule bowiem skarżył się Samuel 
Insull reporterom, że jest już doszczętnie 
zrujnowany i funtem nie śmierdzi, to jed. 
nakże coś tam jeszcze wysupłał z kasy 
i za 250.006 dolarów wadjum przebywa 
na wolności, coprawda w szpitalu, gdyż 
jest trochę przemęczony tem wszyst- 
kiem, ałe zawsze jednak lepiej poszło niż 
jego bratu drugiemu Marcinowi, szachra 
jowi i złodziejowi także, którego z kry- 
minału jednak za żadną cenę nie chcą 
wypuścić, aż po wielkiej rozprawie. Czy 
edy Henry Ford, który już oddawna dla 
zeszeftów pogodził się z „Jahudim*, dla 
ekspiacji może tym razem chciał prze- 
sadzić w judofilji przez wizytę u krymi- 
nalisty, to jeszcze niewiadomo i należa- 
łoby sprawdzić. 

W każdym razie jest jednak groteską 
ze strony naszej agencji telegaficznej, 
to kruszenie kopii w obronie „wszech- 
światowego“ oszusta i szwindlarza i to 
tylko dlatego, że należy do plemienia 
przez masonerję dozgonnie umiłowane- 
go. 

ODYSSEUSZ Z WALLSTREET, 


Nie mniej przeto cała sprawa Sa- 
mueła i Marcina braci Insullów oraz ka- 
pitalnych kapitalistycznych oszustw ich 
„Middle West-Utilities“ jest bardzo inte- 
resującą i będziemy © niej jeszcze dużo 
słyszeli, gdy się zacznie proces, do któ- 
rego przygotowuje się już elita adwoka- 
tów amerykańskich, wyznania moiże-- 
szowego. Nas tu tym razem może ob- 
chodzić ostatnia faza przygód tego Odys 
seusza z marca i z kwietnia, która lek- 
ko wstrząsnęła dwoma państwami bał- 


JAN SZELIGA 


kańskiemi, a którą finalnie i brawurowo- 


rozwiązał rząd trzeci, to jest rząd Ke- 
mala Paszy w Ankarze. Ten bowiem 
erizod z życia bankiera - bankruta „ofia 
ry Wall — Street* najplastyczniej uwi- 
docznia, jak to kapitalizm Shylokracji 
działa deprawująco nie już na jednostki 
i środowiska, ale jak bawi się i igra na- 
wet z rządami państw drugorzędnych, 
lub państw źle się prowadzących. 

Skonstruujemy sobie rzeczywistą rze- 
czywistość tego epizodu na podstawie 
lektury czterech artykułów i korespon- 
dencyj specjalnych w sześciu tygodni- 
kach paryskich z różnych miesięcy, ale 
skonfrontowanych ze sobą, a wzajem się 
uzupełniających i dopiero wtedy tworzą 
cych barwną, soczystą i wskroś nowo- 
czesną całość. 


DRAMATIS PERSONAE. 


Główna rola w tej opowieści auten- 
tycznej a znów kwalifikującej się na nor 
malnie trywialny reportaż sceniczny 
przypadnie tym razem wyjątkowo zno- 
wu kobiecie (dziefczynce), względnie 
dwom kobietom, dwom kobietkom, Jed- 
ną z nich będzie osławiony wampir Ru- 
munji, Salome z ghetta z Jass, bukaresz- 
teńska Ciara Bow, jednem słowem Mag- 
da Lupescu. Drugą zaś tym razem „Tur- 
czynka* (adoptowana) pani Kuyum Dżu- 
glu z domu Dawydowiczówna z ghetta 
odeskiego. 

Osoby: bracia Insull, madame Insull, 
trzech ministrów greckich, dwóch po- 
pów, to jest adwokat grecki z Aten Je- 
rzy Popp (skrócone Popper), drugi Popp 
wysoki urzędnik ministerjialny w Bucu- 
resti, papa Lupescu, stary Jankiel pro- 
wadzący interesy „la belle Magdy“, ka- 
pitan okrętu „Maiotis*, majtkowie, majt- 
ki, combinaisony, reporterzy, policjanci, 
alfonsów XIV-tu, kucharz okrętowy, 
barmany, goldmany, silbermany, fałsze- 


rze paszportów, detektywi, Grecja, 
Turcy i mnóstwo żydów. 
Kiedy „ofiara Wallstreet“ zdecydo= 


wała się uciec z Chicago w przebraniu 
strszej lady (sic) wziął ze sobą kasę pod- 
ręczną jedenaście waliz, babsztyla domo 
wego i... tłumaczkę, którą miał pod ręką 
w Chicago, to jest właśnie tę Turczyn- 
kę, panią Dżunglu neś Dawydowicz. Co 
ona miała tłumaczyć staremu sodomicie, 
to niewiadomo; stara Insullica mogła 
słusznie twierdzić, że raczej: wytłuma- 
czyć, żeby się nie męczył i nie narażał 
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„nych, a dzielny generał Kondyllis 


Tak więc, dostawszy się 29-go maja do obozu 


w tych sędziwych latach, gdyż szlag 
nie patrzy i nie wybiera, lecz trafia gdzie 
popadnie. À 

Znalazłszy się w bezpiecznej Grecji 
Samuel Insull przebrał się z powrotem 
w meskie szaty i zdeponowawszy stu- 
kilowe babsko w hotelu zaczął z uro- 
czym ttumoczkiem wałęsać się po Akro- 
polach, Stadionach, Oazach, Adriach i 
Leśnych podkowach. 


SKANDAL NA BAŁKANACH. 


Ponieważ policja amerykańska z miej 
sca rozpisała listy gończe za szwindla- 
rzem (z rysopisem), przeto Insull oddał 
prowadzenie spraw swoich adwokatowi 
dr. Jerzemu Poppowi, który miał wyro- 
bione stosunki w kołach ateńskiej libe- 
rżlnej republickiej masonerji i potrafił 
tak pogadać z odnośnytni portfelami i te 
kami ministerjalnemi, żeby chicagoskie- 
mu „pielgrzymowi"' przypadkiem włos z 
głowy nie wyleciał. Ponieważ atoli w 
Ameryce pozostało kilkanaście tysięcy 
ludzi przez tego arcyłobuza zrujnowa- 
nych doszczętnie, przeto prasa w erze 
Nowego Ładu zmuszona była stale bić 
na alarm i domagać się unisono areszto- 
wania gdziekolwiek wesołego uciekinie- 
ra. Rząd pana Tsaldarisa „zaangażowa- 
ny“ w aferę opierał się, ale na niego 
napierała znów bezlitośnie opozycyina 
antysolonicka prasa Venizelosa. Amery- 
ka żądała i wymagała, ale płacił stary 
Insull za swój azyl, spokój i wywczasy 
u boku słodkiego tłumoczka neś Dawy- 
dowicz. 

Upływały miesiące miodowe, aż 
wreszcie wybuchnął „szkandał”, jak mó- 
wią w Galilei. Waszyngton zaczął gro- 
zić. Ostatecznie mógł każdej chwili wy- 
słać któryś swój superdreaghtnought np. 
„Barnum and Bailey“ i jednego dnia tę 
całą Grecję poprostu sprzątnąć z po- 
wierzchni ziemi zatopiwszy przytem ca- 
ły Pellopponnezz.. Wobec tego nastąpi- 
ło przesilenie gabinetowe. Najbardziej 
skompromitowany protektor „ofiary 
Wallstreet“ musiał się podać do dymisji 


przyczem o mało cały komplet nie zle- 


ciał ze schodów. I oto już wtedy zaczę- 
to coś przebąkiwać o korupcionizmie, o 
kubaniarstwie ministrantów parlamentar 
wy- 
stąpit ze swojem: bez dyktatury lecimy 
do Hadesu! 

DEZERCJA. 


- Wtedy to la belle Dawydowicz zdecy- 
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dowała, że trzeba się rozejść... (Rozłu- 
ka ty rozłuka...), Ona ma nieco biżuterii, 
drachm, lejów, dolarów i funtów (iesz- 
cze pięknego ciałka), nadto kilka wpły- 
wowych przyjaciółek w Rumunji, więc 
tam będzie się starała starerńu wyrobić 
prawo azylu... Stryjaszek Samuel niech 
babsko da na przechowanie do jakiegoś 
rakamerunu, a Sam wsiędzie na okręt i 
jeździ i jeździ, aż dostanie depeszę, że: 
oppen. I, jak doradziła piękna Turczyn- 
ka tak się zrobiło. Stary kryminał znów, 
jako czcigodna lady na prawo i lewo 
sypnął gotówką, wsiadł na „Maiotis* i 
jazda. 

I tu zaczęła się Odysseja tego galerni 
ka. La Belle obiecywała a nie dawała 
znać o sobie. Jei przyjaciółce, czy tyl- 
ko koleżance z fachu (lekkiego z lekkim 
ale ciężkiego z ciężkim) ani w głowie 
nie mogło być na razie zajęcie się niedo« 
lą przyjaciela jej przyjaciółki. 

Zbawcza depesza nie przychodziła. 
Czyżby jakiś huzar lub cygan względnie 
żygolak z plemienia kucowałachów opę- 
tął chwilowo zmysły la belle Dawydo- 
wicz? Szesnaście dni (16) błąkał się 
Insull na „Maiotis* po morzu, po Śród- 
ziemnem, aż wreszcie nie tylko słodkiej 
huryski (neś Dawydowicz), ale wprost 
słodkiej wody zabrakło i trzeba było 
dobić do jakiegoś portu. Żakotwiczyli 
niebacznie pod Istambułem. Tylko po wo 
dę. A tu tymczasem dokoła motorówki 
i tureckie policjanty na pokład. Zaalar- 
mowany iskówkami mecenas Popp w 
Atenach poruszył teraz niebo i ziemię, 
Ossę i Pelion. Nie zawahał się zatele- 
grafować do samego Kemala )Ghazi) 
sam minister spraw zagranicznych z na- 
zwiska Maximos, Popp walił depesze do 
związku dziennikarzy tureckich i do 
wszystkich wpływowych iudomasonów 
wszystkich bałkańskich stolic. 

Zaalarmowana la belle Dawydowica 
wsiadła na „Polonię“ w Constanzy i je- 
chała, by ratować figlarnego staruszka 
z Chicago. Nie nie pomogło. Nie pozwo= 
lili rozdzielonej parze kochanków nawet, 
na jednorazowe spotkanie. Hero wyszła 
na ląd i w miasto, w którem ongi uj- 
rzała światło dzienne, Leandra wpako- 
wano na okręt amerykański i ciupasem 
do Chicago. Komisarze konstantynopoli- 
tańscy byli pono specialnie bez cere- 
monii i hez pardonu. Przy okazji otnal 
nie doszło do wymiany ostrych not i no- 
tatek między M. S. Z. Kemala a zgrają 
pod Akropolem. Magnifikę czy magnifo= 
kę Insulla za pożyczone drachmy mu- 
Siano wykupywać z jakiegoś pakameru.. 


ADOLF NOWACZYŃSKI. 


e a 
zastępcy wydała mi się bardzo podejrzana. Toteż po- 


ZBRODNIARZ | MASKA 


CZĘŚĆ I. 
DUSICIEL 


Na drugi dzień przy .pomocy informacyj, zebranych 
Ww mieście, zrekonstruowałem sobie pierwsze poczatki 
historji pana Muchy, jak ją tu przed chwilą panom 
przedstawiłem. Aresztować pana Muchy nie mogłem. 
gdyż w owej chwili nie miałem przeciw niemu żadnych 
dowodów. Żaden sędzia nie zamknąłby go w więzieniu 
na podstawie mego zeznania, że jest on uderzająco 
podobny do jakiegoś przestępcy, do jednego z „weso- 
łych graczy“. Zresztą byłem prawie pewny, że mordy, 
narazie przynajmniej, ustaną: szaika, która objęła 
rządy miasta, będzie starała się zdobyć jego zaufanie, 
aby uzyskać możność tem gruntowniejszego ograbie- 
nia go. I tak się też stało, Tymczasem było dla rnnie 
najważniejszą rzeczą, abym dostał się między zbrod- 
niarzy i mógł ich śledzić. 29-go maja pan Mucha przy- 
jął mnie na swego służącego, nie poznając mnie w mem 
„przebraniu“, które, jak panowie widzieli, polegało 
właściwie tylko na zmianie sposobu poruszania się, 
tudzeż wyrazu twarzy i oczu. Nie odważyłbym się 
bowiem wystawiać się codziennie w reruce, czy z przy 
prawioną brodą, na bystry wzrok mego chlebodawcy. 
Zrazu byłem bardzo zdziwiony, że pan Mucha tak 
łatwo mnie przyjął i wydawało mi się to podejrzane, 
ale wkrótce przekonałem się, że, na jego nowem sta- 
nowisku, jestem mu rzeczywiście potrzebny wobec 
jego niedokładnej znajomości form światowych, co do 
których udzielałem mu cennych informacyj jako rze- 
komy były kamerdyner hrabiego Szukalskiego. Poza- 
tem jego zaufanie do mnie zostało wkrótce wzmocnio- 
ne też tem. że jeden z jego rzezimieszków poznał mnie 
jako człowieka karanego więzieniem Zza kradzież. 
Mianowicie, półtora roku temu, spędziłem parę tygod- 
ni w więzieniu warszawskiem, posługując s'ę temsa- 
mem „przebraniem* co tutaj, dla śledzenia bandy fal- 
szerzy rieniędzy. 


zbrodniarzy, byłem pełen najlepszych nadziei. Ale za- 
danie moje okazało się bardzo trudne. Szajka była 
niesłychanie ostrożna. Dzień po dniu upływał, a nie 
udawało mi się zdobyć najmniejszego dowodu, że pan 
Mucha działa w porozumieniu z Bączkiem. Gdy zginął 
detektyw Miesiński, dowiedziałem się, że pan woje- 
woda chce wreszcie w sposób enerziczny wdać się 
w sprawy mordów w R. Pojechałem wńwczas do M., 
do rezydencji pana wojewody i przedstawiłem mu 
dokładnie cały stan rzeczy, prosząc aby, bodaj przez 
jakiś czas jeszcze, wstrzymał:się z interwencją i poz“ 
wolił mi działać swobodnie. Gdyby bowiem przystą- 
piono najpierw do kompletnej reorganizacji policji w R., 

jak to zamierzał uczynić pam wojewoda, to szajka 

mogłaby uciec, obrabowawszy- bank miejski i kasę 

magistracką, nimby ktobądź zdałał jej przeszkodzić. 

O ileby zaś, na podstawie moich podejrzeń, rozto- 

czono zaraz nadzór policyiny nad domniemanymi 

członkami szajki, to ci przebiegli złoczyńcy gotowiby 
byli zorientować się natychmiast w sytuacji i zrezyg- 

nować ze swych planów, a wtedy hiewieleby możnaby 
im dowieść. Pan wojewoda, który znał mnie już przed- 
tem i przykładał przesadną wagę do pewnej drobnej 
przysługi, jaką mu kiedyś oddałem, przyznał mi rację 
i dał mi 10 dni czasu na zebranie dowodów przeciw 
winnym. Termin ten upływa już jutro i to, że przed 
jego minięciem zdążyłem zdobyć wystarczający ma- 
terjał dowodowy, jest wyłącznie zasługą aparatów 
pana Pilińskiego, jak widzieli panowie przed chwilą 
Ai z temi aparatami sprawa posuwała się naprzód 
bardzo powoli: do dziś, mimo stosowanią ich już od 
8-iu dni, nie mieliśmy żadnych wyraźnych dowodów. 
Codziennie chwytałem wielką część rozmów złoczyń- 
ców, ale byli oni tak osrożni, że także wtedy gdy byli 
sami, nie mówili wyraźne o swych planach, conaj- 
wyżej robili do nich aluzje, wyzłaszając jednocześnie 
frazesy o ocaleniu miasta. o walce z Małpą it. r. 

Alboteż porozumewali się cichym szeptem, czego 

znów aparat już nie cliwyta*. Czasem powiedzieli coś 

takiego, co w zwiazku z dalszym rozwoiem wypad- 

ków, wskazywało na ich zbrodnicze czynv. Tak n. p.y 
pewna wzmianka o dyrektorze miejskiego banku i jegoĵ 


wojska, stojącego w jednej 


słałem tym panom anonimowe ostrzeżenie, którego na 
szczęście posłuchali i wyjechali natychmiast z miasta. 
A tejże nocy, jak przekonałem się naocznie, Zuzu pod 
kierownictwem Bączka, wtarznął do obu opuszczo- 
nych mieszkań. i 

Ale do dzisiejszego zebrania szajki w ratuszu nie 
miałem w ręku niczego wyraźnego, niewatpliwego. 
A tu pan Mucha dał dalszy upust swej  mściwości, 
aresztując pana Cegłowskiego i pana radcę Siefkow- 
skiego, do których miał urazę już od kilku lat. Datel, 
od wczoraj, bank miejski zhalazł się w rękach szajki, 
z chwilą gdy stanowisko zastępcy dyrektora oblał Jej 
członek, Bielak. Ponadto, z t. zw. dobrowolnych dat- 
ków na walkę z Małpa wpłynęło już do magistratu 
paręset tysięcy — słowem, Jada chwila, szajka mogła 
zemknąć ze swym łupem. To też, gdy z rozmowy 
bandytów, pochwyconej wczoraj, „wywnioskowałem, 
że dziś w sali ratuszowej odbędzie się jakaś ich ważna 
narada, powziąłem ryzykowną decyzję aresztowania 
ich dzisiaj w każdym razie. Dalsze czekanie bowiem 
groziło z jednej strony pewną śmiercią z 
Siejkowskiemu i panu Cegłowskiemu, a z E 
strony mogło doprowadzić do N e 
i j i ię więc z ; dał: 
się szajki. Rozmówiłem się X Z Ee ATARE który | 
pan wojewoda, w porozumieniu z władzami kaja 
wemi, oddał do mej dyspozycji na podobny Wio 
Prosiłem, aby dziś popołudniu pan kapitan miar > 
nierzy i auta w pogotowiu i, po otrzymamu wia 3 
mości odemnie, wysłał odrazu jedną część ch od- 
dzału do ratusza, a drugą do więzienia. nstrukcje 
dowodzących oficerów były wyraźne: pierwszy 
oddział miał otoczyć ratusz i wejść do sali ratuszowej, 
drugi miał otoczyć więzienie, i, gdyby mimo pisemnego 
rozkazu pana wojewody, zarząd więzienia wzbrania 
się wydać obu więźniów, © których nam chodziło, 
miał obezwładnić straże i zabrać więźniów do ratusza. 
Lękałem się bowiem, aby nie zamordowano ich przy 
pierwszym alarmie z ratusza. 


C. d. n. 
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„KURJER" z dnia 11 czerwca 1934 


FEJLETON SPORTOWY 


Załosna klęska Austrji 


(Korespondencja wlasna „Kucjeta”) 


NeaPol, w czerwcu. 


Na prześlicznym stadionie sporto- | gry zdobywa dla Austrji 


ym Ascarelli, z widokiem na zatokę 
neapolitańską i dymiący w oddali We- 
zuwiusz, rozegrały się wczoraj zawody 
decydujące o mistrzostwo światowe w 
piłce nożnej między drużynami Austrji i 
Niemiec. 

Trybuny stosunkowo słabo obsadzo- 
ne: niespełna 8000 widzów, w czem 
blisko połowa Niemców. 

Mecz rozpoczął się ze znacznem o- 
róźnieniem — z powodu „wewnętrzne- 
go o zatargu między obiema drużynami, 
których członkowie wystąpili z jednej 
i drugiej strony w białych koszulkach. 
Ani Niemcy ani Austriacy nie chcieli 
stanowczo przebrać koszulek w innej 
barwie, tak, że ostatecznie zdecydowa» 
no się na losowanie 

Los rozstrzygnął na niekorzyść dru- 
tyny austrjackiej. Jedenastka austriacka 
mwmaszerowała na boisko w swoich 
kostiumach, poczem na oczach publicz- 
ności przywdziała błękitne koszulki klu- 
bu neapolitańskiego. 

Uważano to za zły omen; na do- 
miar złego również ł losowanie przed 
rozpoczęciem zawodów wypadło na 
korzyść Niemców, którzy z miejsca przy 
stąpili do zwałtownego ataku, zdobywa- 
jąc już w pierwszej minucie pierwszą 
bramkę. 

Przewaga Niemców staje się z każdą 
minutą coraz bardziej widoczna. Z 
(Austrjaków jedynie Platzer stol ma wy- 
sokości zadania, dokazułjąc poprostu cu- 
dów, Reszta gra zupełnie chaotycznie, 
wwłaszcza napad, przypominający jakąś 
lichą prowincionalną drużynę. 


EO, 
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WIELKA FALA REDUKCYJ W PRZE- 
MYŚLE, Szereg zakładćw przamysłowych, 
koncarnów, fabryk itd, przystępuje do re- 
dukcyj robotników i pracowników umy- 
słowych, W zakładach Giesche na G, Ślą- 
sku redukcji ulegnie ok. 100 pracowni. 
ków umysłowych, a liczba robotników jest 
jeszcze nie ustalona. 'W fabrykach włókien 
niczych w Bielsku redukcja obejmie przə- 
szło 150 pracowników umysłowych i po- 
nad 3000 robotników. W szeragu fabryx 
chemicznych i garbarskich również re- 
dukcje dotkną poważną liczbę robotników 
i pracowników umysłowych, seczególniej 
wa fabrykach farb, przeżywających detkl:_ 
wy brak zamówień, 

KOMISARYCZNE ZARZĄDY MIEJSRIE 
W szeregu większych miast pomimo prze. 
prowadzonych wyborów pozostaną nadal 
dotychczasowi lub nowomianowan: komi- 
sarze rządow', ktćrym do pomecy bydą 
utworzone przykoczne Rav Kcmisaryczne, 
Dotyczyć to ma Łodzi, Piotrkowa, Lubli. 
na, Radomia, i innych, 

ZAPAŁKI SĄ ZA DROGIE, Zbyt za- 
pałek na rynku wewntęrzno> krajowym 
kurczy się coraz bardziej, Wpływ ma na 
to wygórowana cena zapałek, W związku 
z tem liczne fabryki Monopołu zapałcza- 
nego przygotowują zmniejszanie produk- 
cji, i redukcję robotników. 

KAPITAŁY NIECIEKIE W TOW. U- 
PFZPIECZEŃ W POLSCE. P, Toeplitz z 
Ranku Handlowego w Medjolanie wyzbył 
się ostatnio swych znacznych udziałów w 
kiłku towarzystwach ubezpieczeniowych, 
działających również w Posce, Udz'ały ta 
nahyłv znane niemieckie banki t, zw, 
D, Banki, 

NOWA USTAWA O KONCESJACĄH 
SPIRYTUSOWYCH, Ministerstwo Skarbu 
onracowało już nową ustawę o nadawa. 
niu koncesyj spirytusowych. Ustawa prze_ 
widuje zrawidowanie systemu koncesyjna. 
gə wytworzonego przez dotychczasowe 
stosunki — i w tej dziedzinie, co równało- 
by się utracie koncesji przez wielu obec- 
nych koncesjonarjuszów. Również ustawa 
łączy otwieranie zakładów gastronomicz- 
nych z wyszynkiem spirytualji z posia. 
daniem przez otwierających konczsyj spi. 
ryrusowych, Nowa ustawa wywołuje 
wśród właścicieli przedsiębiorstw gastro- 
n>micznych i obzenych właścicieli konce- 
ayj hurtownej sprzedaży wyrobów P. M, 
Spir, duży nizpokój, 


Jedyną bramkę w pierwszej no* 
Horvath w 41 
minucie. Stan do przerwy 3:1 na korzyść 
Niemiec. 

Po przerwie drużyna austrjacka bie- 
rze się energiczniej do pracy, zdobywa- 
jąc drugą bramkę ze wspaniałego strza- 
łu Sesty. Rezultat ostateczny 3:2, za- 
wstydzający I bolesny dla drużyny 
austrjackiej tem więcej, że dotychczas 
Niemcy w meczach międzynarodowych 
nie odgrywali pierwszorzędnej roli. Os- 
tatnie zaś zawody międzynarodowe 
Niemcy — Austrja zakończyły się wspa- 
nlałem zwycięstwem Austrjaków w sto- 
sunku 6:0 i 5:0. 

Austriacy, przybici zupełnie tą nieo- 


KW 


KAŻDY 


może się wzbogacić 


KTO ZAKUPI LOS I-szej KLASY LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ W NAJWIĘKSZEJ I NAJ- 
SZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE W KRAJU 


„NADZIEJA! 


LWÓW, LEGJONÓW 11. 


Popyt ma maszo losy jest kolesalny. Nie zwiekajcie zatem ani chwili 
a zamówioniami, albowiem w estatuaj Loterji jaż na kilka dni przed ciąg- 
nieniem eały nasz zopas losów był wyczerpany. 


Cięgnienie luż 19 czerwca b. r.i 


Ceny losów: ćwiartka Zł. 10—, połówka Zł, 20—, cały Zł. 40—., 
Zamawiający u prewineji zecheą łaskawie wpłacić przypadającą należytość 
na konło P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na odwrotnej stronia blankietu 
eel wplaty, a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy. 


Szczęście sprzyja grającym w „NADZIEJI. 


czekiwaną. klęską, wyjechali już dzisiaj 
prosto do Wiednia, gdzie spotka ich na- 
pewno bardzo niemiłe przyjęcie. Kto 
właściwie zawinił, — trudno orzec. — 
Faktem jest, że cała jedenastka grała 
rozpaczliwie, że Niemcy mogli bez wy- 
siłku zdobyć jeszcze kilka bramek wię- 
cej, górując nad przeciwnikiem szybką 
orjentacją 1 nadzwyczajną zwinnością. 


Tak zatem skończyły się błogie sny 
drużyny austrjackiej o mistrzostwie Świa 
ta: Austrja spadła na czwarte miejsce, 


za Niemcami. I właśnie fakt, że uległa |. 


Niemcom, nadaje całej tej klęsce specjal 
nego posmaku — nietylko na polu spor- 
towem, ale i politycznem. (N). 
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„System“ gry na loterii 


Najważniejszem ciągle zagadnieniem 
jest — jeżeli chodzi o grę na Loterii 
Państwowej — jak zrobić, ażeby wy- 
grać. Różni ludzie tę sprawę rozmaicie 
dla siebic rozwiązują i niejednokrotn:e 
można poczynić na tem tle ciekawe ob: 
serwacje. 

W każdym człowieku tkwi słabiej 
albo mocniej pewien zabobon. Jest to 
nic innego, poważnie rzecz biorąc, jak 
mniej lub więcej świadomy, czy wogó" 
le podświadomy pęd do mistycyzmu. 
W grze na loterji występuje ta właści- 
wość ludzka bardziej jaskrawo, niż w 
innych okolicznościach życia. Więc je- 
den, kupując los na loterię, kieruje się 
wzgędami tymi, jaki to jest dzień w ty 
godniu, lub który w miesiącu, inny sto- 
sunkiem swoim do takiej czy innej cy- 
fry; jeden za nic nie kupi losu tego dnia 
w którym zobaczy pogrzeb na ulicy, 
inny właśnie tylko wówczas; jeden sta 
wia sobie na tę intencję pasjans, inny 
rzuca pieniądz i zgaduje, czy padnie na 


orła czy reszlię. 

Sposobów takich jest tysiąc i trudno 
je ocenić, bo zależy to od uczuciowego 
stosunku człowieka do pewnych zjawisk 
Autosugestja ma tu niewątpliwie także 
swcje znaczenie. Ale spróbuimy się za 
stanowić, co w tem wszystkiem istot- 
nie jest realnego? 


Otóż najrealniejsze jest to, że koło 
loteryine faktycznie się kręci i musi wy 
rzucić z siebie tyle wygranych, ile jest 
w planie gry. Dnia 19 czerwca rozpo- 
czyna się ciągnienie l-szej klasy 30-tej 
loterji i trwa cztery dni. Plan grv prze 
widuje 12.080 wygranych na łączną su- 
mę 1,595200 z!, Tyle też wyg:anych i 
na taką sumę wyjdzie z koła, I tu jest 
prawda zasadnicza: wygrają tylko ci, 
którzy mają losy. 


Można się kierować przy kupnie lo- 
su temi czy iunemi względami, ale, aże- 
by wygrać, trzeba przedewszystkielm 
los kupić. (x) 


KROI (A KULTURALNA 


Bałuckiego „Grube ryby“ 
na scenie praskiej 


Jedność Słowiańskich Kobiet w Pra- 
dze z p. Czapkową - Smolarzową na cze 
le zakończyła dnia 5 bm. trzeci cykl 
przedstawień scenicznych sztuk autorów 
słowiańskich sztuką polską, a mianowi- 
cie komedją Bałuckiego „Grube ryby*. 

Sztuka wystawiona została w cze- 
skim przekładzie, a poprzedził ją sło- 
wem wstennem dr. K. Krejczi, który 
omówił znaczenie tej sztuki w latach 
dawniejszych i obecnych jak również 
opisał nastroje, w iakich komediopisarz 
polski sztukę tę tworzył. Przedstawienie 
miało wielkie powodzenie. Przybyli 


przedstawiciete różnych słowianofilskich 
instytucyj i przedstawiciele wszystkich 
słowiańskich kolonij. 


—)— 
„Pań Tadeusz“ w Paryżu. Uroczy- 


| stości z okazji stuecia „Pana Tadeusza“ 


odbędą się w Paryżu w dniach od 12 
do 17 bm. Przewidziane jest odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, pielgrzymka na 
cmentarz Montmorency, koncert Wan- 
dy Landowskiej i raut. Dnia 15 odbędzie 
się uroczyste zebranie w College de 
France w obecności nzęzydenta Repu- 


Młody dziennikarz francuski p. 
Michel Guy, jest współpracowni= 
kiem tygodnika Młodych Francji 
„A la page“, redagowanego w du- 
chu szczerze katolickim. 

Zamieszczamy powyżej fotogra- 
fię p. Guy, pozostawioną nam wraz 
z dedykacją w czasie bythości na- 
szego sympatycznego przyjaciela 
Polski w naszej Redakcji. 


Nie uprawia zbytku, zyskuje na zdrowiu, 
OSZCZĘDZA, kte leczy uię 953 
w zdrojowisku 


INOWnOCŁAW 


bliki. Na zebrariu tem wygłoszą prze- 
mówienia pp. prof. Bedier j Miriam- 
Przesmycki, ` 

Polska sztuka ludowa w Tuluzie. 
Z inicjatywy Towarz. „Les amis de 'a 
Pologne“ odbyła się w Tuluzie wysta- 
wa polskiej sztuki ludowej, która obu: 
dziła dość duże zainteresowanie. 

„Księga niebieska“. Taki tytuł nosić 
będzie najnowsze dzieło, znanego i u 
nas z przekładów, humorysty rosyjskie- 
go Michała Zoszczenki, 

francuska nagroda literacka za nai: 
lepszą powieść z dziedziny tzw. „romar 
d'aventures* przyznaną została Janowi 
Bommart za jego ostatnią powieść: 
„Chińska trucizna”. 

Nagrody Nob!a, Wysokość tegorocz- 
nych nagród Nobla wynosić będzie 
162.607 koron szwedzkich. Przyznane 
zostanie w tym roku pięć nagród, a ta 
z działów literatury, medycyny, fizyki 
i chemii, — przyczem w tym ostatnim 
dziale przyznaną ma być jeszcze nagro- 
da z roku 1933. 

Wieczory literackie w- Toruniu. Sta: 
raniem Sekcji iiterackiej koniraterni to- 
ruńskiej, zostały zainaugurowane t. Zw. 
wieczory literackie, organizowane wy- 
łącznie przez miejscowych adeptów lite- 
ratury ; sztuki. Na program wieczorów 
składać się będą ' recytacje ' utworów, 
wygłaszane przez autorów, przyczem 
niektóre utwory poetyckie wygłaszane 
będą przy akompanjamencie znanych 
muzyków toruńskich, 

Otwarcie szkolnego schroniska wy- 
cieczkowego nšd Narocza. Dnia 13 maja 
odbyło się w Kupie otwarcie schroniska 
szkolnego wycieczkowego i ośrodka 
wodnego nad jeziorem Narocz w woi. 
wil. Jednocześnie odbyła się konieren- 
cja żeglarska celem ustaienia planu roz- 
woju sportów wodnych. 

Rumuńskie orkiestry wojsk, w Pol- 
sce, Z końcem czerwca przybyć ma do 
Warszawy reprezentacyjna orkiestra 
rumuńska, złożona z kilkuset osób, na- 
leżących do nailepszych wojskowych 
zespołów muzycznych. Orkiestra ta ma 
produkować się w kilku naszych więk- 
szych miastach i w Warszawie, poczem 
jedzie do Pragi. | 

Nowa Powieść Bourgeta, Sędziwy 
akademik francuski Paweł Bourget wy- 
dał świeżo nową powieść. Jest to iuż 
32-ga powieść tego płodnego pisarza, 
który pozatem jest autorem licznych 
nowel, szkiców i rozpraw oraz dzieł dra 
matycznych, 
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„KURJER”_ z 


CO DZIEŃ NIEBIE? (stulecie wydania 
10 


CZERWCA 


Małgorzaty 


Wach. al. 3 g. 13 m. (Penledź. Barnaby) 


Zach. sł. 19g 32 m. 


Odjazd pociągów z Krakow a 


Də Warszawy przen Częstochowę: 0,45 
(kursujy od 15 maja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp" 
nia do 20 sierpni:), 1720 (p), 28,00, 

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 tr), 12,29 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, Środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursurae od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy- 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21,36, 22,27 (Lux-Torpeda kur- 
suj» tylko w niedzielę). 

Wiadeń—praga: 11.22 (p), 2100 (p) 
5,10, 7,40, 14,25, 

Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10,45 
17,12, 21.36, 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 

Poznań; 6.01. 10.45, 17,12 (p), 21,30 (p). 

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p) 

Cieszyn: 17,45. 

Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 maja 
d6 2 października), 7.40, 11,22 (p), 14,25, 
17.42, 21,30, 21,36. 

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja d» 
2 paździrnika) 7,40, 11,22 (p), 14.25, 
17,42, 21,30, 21,36. i 

Żywiec: 17,42, uba | 

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15, 
8.05 (p). 

Zakopane 0,05 (kursuje od 6 raździer. 
hika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur- 
suje od 15 maje də 6 października), 8,54 
(kursuje w niędzisję Lux-Torpeda), 0.15, 
13,52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paž- 
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnią 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Ton eda). 15.21 (kursuje »d 15 maja 
do 6 października) „18,15 23,05 (kursuje o4 
15 maja do 6 października), 

—— 


NOCNE DYŻURY LEKARZY: Dr Pn- 
gel Adolf Dietla 66 tel, 165-88), Dr. Kłe. 
czek Stanigław Szlak 20, Dr, Krasoń Hie- 
ronim Al, 8.go Maja 5, tel, 163-13. Dr, 
Kurz Zygmunt Sandomierska 5 tel, 118-40, 


NTIENJAFLNĘ DYŻURY APTEK, W 
KRAKOWIE, Dyżury čzionno,: Apteka pod 
Słońcem Rynak A—B 49, Apteka pod B- 
skulapem Gertrudy 1. Apteka pod Mati 
ką Hóską Krawodərska 74. Apteka w Ne. 
bnikach Ksnopnickiej 3, Apteka pod Zło- 
tym Orłem Krakowską 8. Apteka Mogil- 
ska 16, Dyżury dzięnne I nocne; Apteka 
pad Koroną Rynek 22, Apteka pod Gwiaz. 
dą, Florjańska 15. Apteka pod Opatrzno- 
ścią Karmelicka 23. Apteks Warszawska 
Aleja 29 Listopada 17, Apteka pod Anio- 
am Dietla 78. W PODGÓRZU: Dyłnry 
dziennę: Apteka pod Opatrenością Bro. 
dzińskiego 1, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J, SŁOWACKIEGO 


Niadziela 10, 6. popoł, „Pieniądz to nie 
wszystko“ wiecz, „Firma“ (gość, występ 
M, Modzelewskiej i St, Jaracza), 

Poniedziałek 11, 6. „Firma“ (Gość, 
występ M. Modzelewskiej i 5t, Jaracza, 


REPERTUAR KINOTĘATRÓW 
ATLANTIC: „Madame Butterfay' 
ADRIA: „Rakoczy marsz“ 
APOLLO:  Symfonja życia”, 
BAGATELA: ‚Miljon na ulicy“ 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mąż swo. 
jej żony," 

MUZEUM: „C. K, Komenda Sare“, 

PROMIEŃ: „Dziewczę z krainv burz“ 

SŁONKO: „Powrót Sharlocka Holmesa? 

SZTUKA; „Gniązdo zakochanych", 

ŚWIT: „Kto zabił* 

UCIECHA: ,5 przeklętych dżentelm:. 
Nd. 

WANDA: „Platynowa blondynka.“ 


a Ad 
AW „dA 


ZABYTKI -—- MUZEA -—- WYSTAWY 
WAWEL 


IT Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
> 17. w niadz. i święta 12 — 1330 i 143° 
szkolne: Groby król, 20 gr. Skarbiąc 20 gr. 
Wieża Zygm, 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec I Wieża Zygm 
razem 1 zł. od osoby, 


Zamek Królewski 


(komnaty  królew- 


Kraków, 10 czerwca. 

Wczoraj, o godz. 12 w południe na 
ratuszu krakowskim odbyło się uroczy- 
ste posiedzenie Rady miejskiej dla ucze 
czenia stulecia wydania „Pana Tadeu- 
sza“, Posiedzenie to było żywiołową 
manifestacją wszystkich sier społeczeń- 
stwa polskiego. Przybyli na nie przed- 
stawiciele władz, światą naukowego, ra- 
da miejska w komplecie, przedstawiciele 
stowarzyszeń itd, Na program posiedze- 
nla złożyły się produkcje chóry akade- 
mickiego, który wykonał pieśń „Gaude 
Mater Polonia" i „Słowiczku mój“ do 


dnia 11 czerwca 1934 


Nr. 175 


słów Adama Mickiewicza oraz doskona» 
łe przemówienie pisarza i dramaturga 
radnego Karola Huberta Roztworow- 
skiego. Na posledzeniu tem uchwaliłą 
rada młejska odbyć uroczysty pochód 
na Wawel dla złożenia hołdu szczątkom 
wieszcza oraz wyasygnowaó 2.500 zł. 
na zakupienie i rozdanie „Pana Tadeu- 
sza“ wśród najlepszych uczni szkół kra- 
kowskich. 

| Pa odbyciu posiedzenia uformował 
|się pochód, który udał się na Wawel, 
gdzie nastąpiło złożenie hołdu prochom 
wielkiego wieszcza. 


Adw. Foimokl-Ostrowski 


nie będzie bronił morderców krakowskich 


Kraków, 10 czerwca. 

Prezes Sądu Okręgowego w Krakowie 
wysłał pismo do adwokata warszaw= 
skiego dr. Zygmunta Hoimokl-Ostrow- 
skiego, w którem odmawia mu prawa 


bronienia morderców Śp. Anny Garnca- 
rzówny, jako powód podając, że iuż za- 
stali wyznaczeni obrońcy z urzędu, poza 
tem zgłosili się również adwokaci z wy» 
boru z dr. Aschenbrenerem na czele. 


skie), Zwiedzania Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania, 

III. Smocza Jama codziennie $ — 16 w 
— 17 wstęp: Groby królewskie I zł, Skar- 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczkt 
niedz, i święta 9 — 14, wstęp 50 gr. 

IV Rotunda św, Feliksa i Adankta, Ka- 
tedra Romańska św, Gerona wstęp 20 gr. 

4 


Wieża Marjacka codziennie 10 »= 14. 
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr. 


MUZEUM NARODOWE 


I. Wystawa kobierców mahometańskich 
ceramiki azjatyckiej i europejskiej, Ry- 
nak Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł, 

II, Oddział im, Emoryki hr, Hutten 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niejzielę 
i święta 10 — 14, Wstęp Jzł — Numiz- 
matyka, grafika, broń EAN arty- 
styczny. 

* III. Dəm i Muzaum im .J „Matajki 
ulica Florjańska 41, Codziennie 10 — 14, 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty- 
styczna po nim spuścizna, 

IV Oddział im, Fokasa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p, Wystawy sztuki pol- 
skiej, japońskiəj, dywany, sprzęty z róż- 
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze- 
niami, - - 

V, Oddział? im. Erazma Rorącza Kar 
melicka 51. Środy, Niedziele i Swięta 19 
— 14. Wstęp 1 zł, — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty, malar- 
stwo XIX wieku. 

YI Wieża Ratuszowa Rynek Gl, == Za 
bytki rzeżhy polskiej w oryginejech ka: 
miennych i odlaewach gipsowych. Od. 
dziai otwarty w niadzielę i w Święta od 
10 do 16, Wstęp 50 gr. VIJ Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, pałow hy na 
pien'acjach w pobliżu bramy Fłorjuiiskiej 
Otwarty od 10 do 14. Wslęp 50 ar. 

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul, Pijarska 6/15, Zwiedzanie grupami poł 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz, 10, 11, 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — tgł?- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go- 
dziny, 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ne. Wawelu) 
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr, wycieczki szkolne 10 ar. >q osoby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk 2) 
otwarte w niedzielę i święta od godz, 10, 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zamłzjsc- 
wych także i w dnie powszednie od godz, 
B8 do 19-2j. Wstep wolny. 

Z Domu Artystów (PI, Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa' litografij legjons- 
nych Fr. Jaźwleckięgo, oraz wystawa 0. 
bprazćw, przeznaczonych na zasilęnie fun- 
duszu budowy własnego Domu Aitystów 
Plastyków. Wstęp wolny, 

Z PAŁACU SZTUKI (plac Stczepński 
4) Obscnie otwarty jest oztunapalsiu 
„Salon 1934" gromadzący najlepsze dziue 
ła współozesnago malarstwa  Polskieg 
Wystawę zwiedzać można codziennie od 
godz, 10 do 16, Wstęp 1 zł, 


KRONIKA KULTURALNA 

Z TRATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO- 
WACKRIEGO, Dziś w niedzielę wieczorem 
powtćrzenie kamedji M. Hemara „Firma“ 
w wykonaniu zespołu warszawskiego te- 
atru „Nowa Komedja* z pp,: M. Modze 
lewską i St, Jaraczam na czele, wesnin 
tą kornedja ciesząca się dużam p wodze 
niem na naszej scenie, grana bęjzi» jes». 
cze tylko do wtorku włąc nie, 


Dziś w niedziele popoludniu na ży- 


czenie publiczności, po raz ostatni k3- 
medja „Pieniądz to nie wszystko” z pp.: 
Jaroszewską 1 Burnatowiczem w rolach 
glównych. Geny miejsc najnaższe, 

CHÓR DANA W BAGATELI. Dziś ro. 
raz drugi wystapi Chór Dana z caligieu, 
nowym przebojowym programem, którym 
to ostatnio osiągnął wielkie powodzenie 
w wiekszych miastach Polski, Początek 
godz, 8,45 wieczór, W więczorz: tym wy. 
stąpią nadto jako saliści piosenkarz Fogg, 
humorysta A, Wysocki oraz artystka _tan- 
cerka Marysia Nobisówna, 

PORANEK MUZYCZNY SZKOŁY IM. 
WŁ. ŻELEŃSKIEGO dziś w niedzielę o 
10,30 przedpołudniem w teatrze Bagatela, 


KOMUNIKATY 
WALNE ZEBRANIĘ WOJEWÓDZKIE 
GO KOMITETU POMOGY MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ odbędzie się w piątek 
15 bm, o godz, 18. w sali konferencyjnej 
województwa I p. 
| Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 
| W środę 13 bm, © godz. 20 odbędzie eię 
w gali Krakowskiego Towarzystwa Lekar- 
skiego (Radziwiłłowska 4) posiedzenia 
naukowe Towarzystwa Lekarskiego, 

FESTYN ZWIĄZKU INWALIDÓW WO 
JENNYCH dbędzie się w niadzielę w gro- 
dzie „Sokoła“ w Skawinie, Przygi ywać 
będzie orkiestra 20 np. Szərəg niespodzia- 
nek, bufet odpowiednio zaopatrzony. D3- 
chód przsznacza się ną prace kulturalno 
ońwiatową i pomoc matarjalną dla naj. 
uboższych z pośród członków, 

GQ GZYTAĆ ZE WSPÓŁCZĘKENEJ PO 
WIKŚCI POLSKIĘJ? Pad powyższym ty 
tulem wygłosi odczyt prof, Ludwik Sko- 
czylas we wtorek dn, 12 bm, w Sali Nis- 
bieskięj Domu Katolickiego, (ul, Stragzew- 
skiega 18.) Początek odczytu o godz, 18, 
bilety wstępu po 1 zł, I po 50 gr, Dla a- 
kademików i uczniów gr, 25, Dochód 2 
odczytu przeznaczony na najbiedniejszych 
pozostających pod opiekę Stowarzyszenia 
Panien Miłosierdzia św, Winezntego a 
Paulo, 

FOLSKA Y. M. G, A, ỌBÓZ LETNI 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, Pionierem 
abozowniotwa w Polsca jest YMCA, a a» 
bóz ,Beskid* jest jednym z nailepiej urzą 
dzonych i prowadzonych nietylko w Pol. 
sce ala ! w Europi3, Rok rocznie urzą: 
dzenła obszowe wzbogacają się, a w roku 
bieżącym została wybudowana plywalnia 
jedyna w swoim rodzaju w Polacs. Sezon 
obogawy rozpacznie się 21 6, i trwać bę. 
dzie de 16, 8, dzieląc się ną dwa cezterd. 
tygodniowa okragy, Wpisy i informacja 
w sekrelar,gcie dziąłu ghlopców YMCA. 
tal, 124-36, eodziznnie od 3 do A. 


Audycje radjostaeji 
krakowskie] 
Niedziela, 10 ozerwca 1934 r. 

8.00-—-8.35 Audycja poranna z Warsza- 
wy, 855 Program na dz. bież. 9,00 Trans- 
misja z warsz, kośc, garnizonowego z ak. 
zólęcia „Zarzewia” 10,00 Kazania na 8 
niedzielę po Zizlonych świątkach na tę 
mat: „Przez naukę do Boga" wygł. ks. 
prof, dr, J. Pastuszka. 10.15 Muzyka reli- 
giina z płyt oraz legjanowa. 11.10 Transm. 
gz Warszawy: urocz, akad, z ok. ruchu 
| niepedległ, „Zarzewia*. 1157 Sygnał cza- 
su, hejnał z Wleży Marjackiej, komuni. 
kat meteor, dlą wsi, 12 10—15.00 Transm. 
z Warszawy i Poznania, 15.00 Pogadanka: 
Latnicy ną wsi“ wygl. prof, J. Bobraw- 
ki, 1515 Płyty (w programie utwory pal- 
Kev =- w przerwie o 15,25 Transm, z 
zwy 15% 7 cyklu: „Szanuj zdro- 
nanż,cie*; pt „Higjena budynku i 


Ai 


| urządzeń szkolnych" wygł, dr, St Poź 


„Pana Tadeusza 


niak., 16.00 Transmisja z Warszawy. 17,00 
Odozyt pt. „źli i dobrzy radzice w świecie 
saków t ptaków“ wygł p, Wł. Miller. 
1710—18.15 Transmisje z Warszawy, 18,14 
Płyty gramofonowe, 18.45 Tranmisja z 
Werszawy. 19,00 Rozmaitości, komunika- 
ty. 19.10 Program na dzień nast, 19.15 
Transmisja z Warszawy. 19,30 Muzyka z 
Płyt, 19.45—2400 Transmisje ze Lwowa i 
Werszawy, 


KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIĘLKI 
Niedziela 10, 6, g. 3.30 „Fräulein Mok- 
tor, godz. 7.30 „Dziewczęta w mundur. 
kach.* 


TEATR ROZMATTOŚCI 


Niedziela 10, 6, g. 7,30 „Kochanek to 
ja.“ (Abon 22). 


REPFRTUAR KONCERTOWY 


Niedziela 10, 6. godz, 11,30 w sall Pot, 
Tow. Muz, Recital fortepjanowy | orga. 
nowy. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA 
„Dziewcząt w mundyrkach* odbędą się 
dzisiaj w niedzielę, jutr: w poniadzinłek 
raz wa wtorek w Teatrze Wialkim, Scho. 
dzą na z afisza na skutek zbliżającoj się 
premiery. 

„FRAULEIN DOKTOR" PO RAZ 
OSTATNI, Dzisiaj o godzinie 3,30 pop, 
gra Teatr Wielki „Fraulein Doktor", któ- 
ra zogtałą wznow:ona jeszcze tylk) na Ja. 
dno prządstawienie wskutek niebywałej 
frekwencji i licznych zapytań publiczno- 
ści lwowskizj, 

„KOCHANEK TO JA“ Dzisiaj oraz w 
dn. następne gra Teatr Rozmałtośc: 
świetną komsdję R. Niewiarowicza „K 
chanek to ja“ która dzięki swemu nad. 
zwyczajnemu humorowi cieszy się nicby- 
wałem wprost powodzeniam. 

PREMJERA „PODRÓŻY PO WARSZA. 
WIĘ" W TEATRZE WIELKIM, We czwar 
tek 14 bm. o godz. 7.30 wteczorsim cabe- 
dzie się w Teatrze Wielkim premjera 
słynnsgo wodewilu „Podróż po Warara 
wie,“ 

KOMUNIKATY 


DWAJ WICEMINISTROWIE KOMUNI. 
EACJI WE LWOWIE. Ag. Wschód don: 
si; Wczoraj we Lwowię bawili w przee 
jeździe dwaj wiceministrowta komunika- 
cji pp: Bobkowski, który wracał z kon 
ferencji turyatycznej w Jaremez1 I Pią. 
sacki, który wracał z podróży inspękcyj. 
nej w Stąnisławowie, Obu wic-m'n'strew 
witał wiceprezes dyr, kole! dr, Świgost. 


SZCZEPIENIE ODROCZONE, Miejska 
Stącja nad Matką | Dziackiam zawłada- 
mia, że szozepienie uohronne przeciw 08. 
pie odbędzie się w lokalu Stacji przy ul. 
Chorążczyzny 22 — w środę dnia 13 czarw 
ca o zadzinia 7,30 rani 

POLSKIE TOW. NHOPILOLOGIOZNE 
— EOLO LW, W poniedziałek, 11 bm. o 
18-ej w sali Instytutu Filologii franeu: 
skłzj, (Uniwersytet), zebranie członków 13 
programem: 1) Prof. dr. Czerny: Wrażenia 
z IV-go Lingwistycznzgo Kongresu Międz. 
w Bordeaux 2) Sprawy Towarzystwa. 
Goście mile widziani, 


WIELKA PIUŁGRZYMKĘĄ DO KOJHA: 
WINY w niedzielę 17 hm. urządza Kongr 
Męska Dohrej Śmierci przy kościala OOQ. 
Jezuitów, Pociąg nadzwyczajny wyruszy 7 
Głównego Dworca n 6,15 rano. Wyjazd z 
Kochawiny (18,54) 655 wieczór. Cena hi: 
letu w obie strony  ał, Dla kaleiarzy bi- 
bał uczestnictwa 1.50 zł, Bilety nabywać 
można przy kościela MO, Tezultów pl. Try- 
bunalaki | ul Dunin Borkowskich oraz w 
kancelarji  parafjalnej św, Mikołaja. 
Tramwaia od Hetmańskiej na dworzec a 
godz, 5.45 rana, Zgłoszenia do 10 bm. 
Pielgrzymka odbędzie slą Bzz względu na 
pogodę. 


POMNIKI 
GROROWCE 
PBOT 


R Y 
(MENTARNE 
1 BUDOWE. 


j 


ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 


Piekarska 97, tel. 90-28, 929 


Nr. 157 


„KURJER" z dnia 11 czerwca 1934 


Reminiscencje wyborcze 


Maków Podhalański, czerwiec 1734 


Jeszcze 27 maja br. odbyły 
wybory do samorządu gminnego. J)o 
walki wyborczej stanęły 2 listy a «0: 
ista nr. 1 (BB), oraz zgrupowana opo- 
zycia z listą nr. 2. 


się tu 


Zwycięstwo opozycii ułatwił iakt, 
że obecny Komisarz Rządu p. Marjan 
Kijowski, wskutek swych od 15/12. 1972 
niefortunnych pociągnięć skupił przeciw 
sobie nawet członków i sympatyków 
BE, a ci z obawy przed zwycięstwem 
lsty nr. 1 która mogłaby z nakazu Wyż 
szegc postawić kandydaturę p. Kijow- 
skiego ra burmistrza, z obawy przed 
tą grożaą dla miasta ewentualnośc.ą, 
wcie!: cćldać swe głosy na listę nr. 2. 


W tcu sposób lista nr. 2 otrzymara 
6 mandatów, lista nr. 1 również 6 mav= 
datów. Ponieważ, ku pewszechnej we- 
sołości, sta nr. 1 przeprowadziła 1 ʻa- 
dnego członka grupy listy nr. 2 (uśw a- 
domionego i upartego |ludowca Sule), 


przeto lista nr. 2 posiada 7 mandatów. | wyglądało, „protest BB“, który sam wy 
W: bec tego wyniku osoba dotych- | bory przeprowadzał. 
komisarza p. Kijowskiega, | 


Włamywacze z rewolwerami 
przy „pracy” 


czasowego 


Lwów, 10-czerwca. 
(t.) Niewyśledzeni narazie sprawcy 


Likwidacja centrali KPZU. 


(t.) Wydział śledczy P. P. zlikwido- 
wał ostatnio zakonspirowaną centralę 
Kom. Partii Zach. Ukrainy we Lwowie. 
Przerrowadzone niespodziewanie rewi- 
zie dały nadzwyczajny rezultat: znale- 
ziono kilkanaście tysięcy antypaństwo- 
wych odezw, cyklostyle, okólniki centr. 
komitetu K. P. Z. U., całe stosy wywro- 
towej bibuły, przyczem aresztowano 
szereg przywódców (wielu ukraińców- 
studentów U. J. K. i Politechniki), któ- 
rych oddano do dyspozycji sędziego 


KRADZIEŻ DROGOCENNEJ HAR. 
MONII 


(t.) Jakiś niewykryty narazie spraw- 
ca skradł wczoraj w „Cyganerji“ har- 
monię marki „Orzganolja”, inkrustowaną 
masą perłowa, wartości 2.500 zł, Właś- 
cicielem harmonii był członek orkiestry 
B. Drappler. Policja poszukuje za muzy- 
kalnym złodziejem. 


WALKA Z PRZEMYTEM 


= (t) W dniu wczorajszym funkcionar- 
lusze lwowskiej Straży Granicznej prze- 


prowadzili w całem mieście szereg re- j 


wizyj, w czasie których skoniiskowano 
przeszło 300 przemyconych zapalniczek 
i aresztowano kilka osób. Szczegóły ze 
względu na dobro śledztwa nie mogą 
narazie być podane. 


SAMOBÓJSTWO KAPRALA POD BA- 
SIÓWKĄ 


(t.) Wczoraj w godzinach południo- 
wych wieśniacy natknęli się na zwłoki 
Kazimierza Figiela, kaprala 4 batalionu 
czołgów, który celnym wystrzałem w 
serce pozbawił się życia. Dochodzenia 
prowadzi Pow. Komenda P. P. i żandar- 
merja wojskowa. 


śledczego. Szczegóły trzymane są nara- 
zie w tajemnicy. 


d Likwidacja tej centrali, będąca wiel- 
kim tryumiem Wydziału śl, wywołała 


w szeregach komunistycznych popłoch i 
konsternację. 


—— 


e SEN E ai O) 


Chcieli okraść... wywiadowcę P. P. 


(t) Niezwykłą bezczelnością odzna- 
czyli się złodzieje, którzy ub. nocy wła- 
mali się do mieszkania wywiadowcy 
P. P., Mariana Niedopytalskiego, przy 
ul. Biłohorskiej 54. Funkcjonariusz policji 
obudzony podejrzanym szmerem, zerwał 


EE D 


„Prasa“ 


Jan Marg — Wymiana prasowa Polski z zagranicą 
Wład. Wolert — Pierwsze polskie reportaże i korespondencje wojenne ` 
Tad. Kraushar — Przedwojenna prasa w Wielkp. 


J. Zajdenman — Prasa i Sąd. 


Walka z fałszywemi „jaformacjami prasowemi 
dowym. Rezultat wizyty O, Jacka Hermanse. Sprawa wynagrodzeń 
przeewników w drukarniach 
zacyjne. — Kronika krejow 


20006 
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Odsłonięcie Krzyża Obrony Lwowa 


na budynku Szkoły Gosp, w Snopkowie 


Lwów, 10 czerwca. 

Szkoła Gospodarcza w Snopkowie 
obchodziła onegdaj piękną uroczystość 
odsłonięcia Krzyża Obrony Lwowa. na 
swym budynku. Na uroczystość przy- 
byli naczelnik wydziału Min. WR. i OP. 
Wiśniewski, prezydent miasta, nacze!- 
nik wydziału kuratorium Zagajewski, 
wizytator szkolnictwa rolniczego inż. 
Masior, prezes Kapituły Obrońców Lwo 
wa Mączyński, delegat 38 pp. kpt. Ho- 
man, de.egacja korpusu kadetów Nr. 1. 
wreszcie przedstawiciele Związku ociem 
niałych żołnierzy, i w. in. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą Św 
polową odprawioną przez ks. Szulca, 
który wygłosił podniosłe kazanie. Na- 
stepne przemówienia wygłosiły pp. 
Wanda Jordanowa Szczepańska imie- 
niem szkoły, kuratorium i TGWK, jako 
właściciela szkoły, oraz p. Wygodzina 
imienierm Zwiazki „Snopkowianka“, 
podkreślając w swem przemówieniu ro 
lę szkoły w czasie obrony Lwowa, oraz 
wzywając nowe pokolenia snopkowia- 
nek do ofłarneł i cwocnej pracy dla do- 
brz Poiski. Po przemówieniu płk. Mą- 
czyńskiego i odsłonięciu ` pamiątkowej 
tablicy w halu szkoły, uformował się 
pochód, aby złożyć wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza na cmentarzu o- 


brońców Lwowa. Tutaj przemówiłł pos. + 


I 


Dr. Ostrowski, Zkolei jedna ze słucna- 
czek odmówiła modlitwę za zmarłyci 
bohaterów, poczein złożono wieniec. a 
obecne na uroczystości Snopkowianki 
złożyły przysięgę, że wierne idei ob:?- 
ny Lwowa będą zawsze służyć sprawie 
Polski na każdej placówce. 


DLA DZIECI 


do lat 14 


SANDAŁY 


rzymskie, greckie 


OPANKI 


od 6,50 i 7,50 


PLECIONKI 


od 4— i 5.— 


we wielkim wyborze i po zachęcających 
cenach poleca 


„AL- SA-DO0” 


Lwów, Sykstuska 19. «is 


Czasopismo poświęcone sprawom 
wydawniczym i prasowym 
Organ Polskiego Związku Wy- 

awców Dzienników i Czasopism 
Redaktor: 
Wyszedł z druku zeszyt majowy i zawiera treść nast.: 


gazetowych Warszawy. — 
a. Przegląd Ustaw i rozporz. Kronika 
— — — zagraniczaa. Przegląd piśmiennictwa. — — — — 


Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. — Do nabycia w administracij „Prasy“ War- 
szawa, Krak. Przedm. 40. w wiekszych księgarniach i w kioskach „Ruchu“. 


TEE SZ 


który uporem pragnąłby zostać bur- | Wyka szara 
mistrzem, została przekreśiona, i należy | Łubin żółty na karmę 


się spodziewać, że dojdzie jednak do 


kompromisowego kandydata. 

Wybory są już prawomocne, ponie- 
waż żadna ze stron nie wniosła protes- 
tu. Opozycja z wyników wyborów za- 
dowolona, zaś BB, wolał również z pro 
testu zrezygnować. Zresztą jakby to 


Franciszek Śliwiński 


wczoraj około 2.30 nad ranem dostali się 
przez okno do mieszkania emer. radcy 
kol. Papicrkowskiego, przy ul. Orzesz- 
kowej 6 i skradli srebrną zastawę stoło- 
wą i szereg drobiazgów; przy „pracy“ 
strącili na podłogę 
miot, co obudziło służącą. Wbiegła ona 
do jadalni i ną widok włamywaczy na- 


jakiś ciężki przed- 


robiła krzyku, jeden z opryszków ude- 
rzył ją wtedy w głowę rękojeścią re- 
wolweru. Dziewczyna zalana krwią u- 
padła na ziemię, a włamywacze ostrzeli- 
wując się gęsto z rewolwerów, zbiegli 

Zawiadomiona policja wszczęła do- 


Str. 19 

12,50 18,00 

9.25 8.50 

Łubin żółty do sizwu 10.00 10.25 
Łubin niebiaski na karmę 7.50 8.00 
Łubin niebieski do siewu 850 875 
Siano słodkie . 750 8.00 
Siano Średnie 6.00 6.50 
Siano kwaśne 5.00 5.50 
Koniczyna pastewna 8.00 9.00 
Słoma długa 3.20 3,50 
Słoma mierzwa luzem 205 a300 
Słoma prasowane 3.25 3.50 
Mak nisbieski z workiem 52.00 54.00 
Kminek kraj, czyszczony 160 00 165.00 
Ziemniaki stołowa 4.00 4.20 
Grysik pszenny 40.00 4190 
Mąka grysikowa 025% 37,00 38 (9 
Mąka pszenna 0.45"/o 36.50 42 00 
Mąka pszenna 0.60% pozn, 31,00 3200 
Mąka żytnia I. gat..0 55% 25,00 25,50 
Mąka żytnia I. gat, 0,650/6 2400 24.56 
Mąka II. g, sitk. po wym, 550/ 16.00 16.50 
Mąka II, g, sitk, po wym, 65°/o 12.50 13.00 
Mąka razowa 18.50 19.09 
Maka żytnia I, gat. (,65%/0 25.00 25.50 
Mąka Graham pszenny 27.50 28.00 
Otręby żytnie 10.00 10,25 
Otręby pszenne 1025 10,50 
Mąka czerwona z workiem 13.00 13.50 
Pecak fabryczny z workiem 22,50 23,00 
Pęcak chłopski bez worka 1900 1950 
Siekarrka jęczm. fabr z work. 23,00 23,50 
Siekanka jęcz. chłop, bez work, 19.50 20.00 
Kasza jaglana chłopska 32.00 34.00 
Kasza tatarczana cała 43.00 44.00 
Kasza tatarczana łamana 41.00 42.00 
Ceny orjentacyjne  wypośrodkowane 


chodzenia. 


się z łóżka 1 wystrzałem z rewolweru 
zranił ciężko jednego złodzieja, Michała 
Malawskiego, dwaj inni zdążyli uciec. 
Wkrótce jednak ujęto drugiego, Jana 
Seńkę, a za trzecim, nieznanego nazwi- 
ska wdrożono poszukiwania. 


Stanislaw Kauzik 


na terenie międzynare- 


ycle organi- 


Waluty 

Kraków, 10 czerwca. 

W dniu wczorajszym na krakowskim 
rynku pieniężnym płacono za dolara 5.27 
— 5.68, B. P. 5.26, markę niem. 2.04, ko- 
ronę czeską 21.80—21.90, B. P. 21.62, 
szyling austr. 99, B. P. 97.50, funt ang. 
26.70—26.90, B. P. 26.60. 


Giełda zbożowa 


Kraków, 5 czerwca. 


Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacyjnych, 


od do 

Pszenica dworska czerw, 

stand, 2150 220 
Pszenica biała stand, 21.25 21,50 
Pszenica targowa stand, 21.00 21.25 
Żyto dworskie stand, 1450 14.75 
Żyto targowe stand, 1425 1450 
Owies dworski stand. 16,50 17.00 
Owies targ, stand. 16.00 16,25 
Jęczmień dworski 14,50 16,50 
Jęczmień targ, 14,00 1450 
Groch Wiktorja wielk 36,00 37.00 
Groch zwykły jadalny, 26,00 28.00 
Groch polny pastewny 18.00 20,00 
Groch palny do siewu 2400 25,00 
Groch peluszka 1500 15,50 
Fasola cukr, biała (jasi' ` 16.00 50.00 
Fasola biała 28.00 30,00 
Fasola klockowa 28.00 30,00 
Fasola długa 28.00 29,00 
Fasola Wachtal 22,00 23,00 
Fasola mieszana kos. 1950 20.50 
Bobik pastawny ie.(07 1850 
Wyka ciemną 12,50 13.00 


przez Komisję notowań na podstawie nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży i p> 


pytu. 
Tendencja zwyżkowa, dowozy małe. 


Giełda warszawska. 
Warszawa. 9 VI. 1934 


3 proe. poż. budowlana 
4 proe. poż, inwestycyjna 
4 proe. poż. inwest. seryjna —— 


& proe. poż. konwersyjna 6475 
5 proe. poż. kolejowa 57:60 
6 proc. poż. dolarowa 71:50 
4 proc. poż.dolarowa 53:45 
7 proe, poź. stabilizacyjna  66'13 


10 proe. poż. kolejowe 
Waluty i dewizy 


Belgja 173775 Praga 2205' 
Gdańsk 17770 Stockholm 138-15 
Holandja 45005  Svwaicarja 17210 
Londyn 26'82' Włochy 45:93 
N. Jork 52950 Berlin 205'== 
Paryż 34-76, 
Giełdy zagraniczne 
Lendyn.9. VI 
N. Jork 5:04:15 Zurych 15:58:53 
Paryż 76°71 Praga 1915 
Berlin 13:10: Budapeszt y 
Amsterdam TAT Bukareszt ` 
Bruksela 21685 Wiedeń 27:— 
Rzym 58:43 Warszawa 2681 
Zurych, 9. VI 
Paryż 20.3 Wiedeń 13:28- 
Londyn 15:58: Praga 12:81: 
N. [ork 3:07:50 Warszawa 5812$ 
Bruksela 71:87:5 Budapeszt 
Rzym 26'6875 Bukareszt 305 
Amsterdam  208:67:5 Buenos Aires 
Berlin 119 
Paryż, 9. VI. 
Londyn 16:68 Praga 63.10 
N. Jork 15.13:5 Bukareszt 15'15 
Bruksela 35375 Wiedeń 
Rzym 13112 Berlin 5:84 
Zurych 49175 Warszawa 
Amsterdam 102675 


Otyłość 


„Serca otyłych, obłożone tłuszczem pra. 
cuja z wysiłkiem, wyczerpują się i weze 
śniej sdmawiają posłuszeństwa. 

Zioła Magistra Wolskiego „Degrssa" 
zawiarające jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, który 
wprowadzony do organizmu pobudza gru 
czoł tarczowy do należytej pracy, powo 
dując spalanie nadmiernego tłuszczu, Sto. 
sują się przeciwko otyłości I nie wyma 
gają specjalnej djaty, 

Zioła ze znak, ochr, ,„Degrosa" do nè 
bycia w aptekach i drogerjach. 

Wytwórnia Magister E, Wolski, Way 
czawa Złota 14 m. 1. 

«27 


B:» Reklam Swietlnych 
i Plakatowania Afiszów 
Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98. 


Najkorzystniejszą jest reklama świetl. 
na w estetycznych, specjalnie dla rekla. 
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych 1 autobuso- 
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
ogłądane są przez tysiące osób. 

Dział plakatowania afiszów wyposażo 
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
i na peryterjach daje rękojmę należyte 
w tym kierunku reklamy, 562 


Str. 22 
PIOTR FREUCHEN 


ESKIMOS 


Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej 


10 


Mala był nieco milczący i wkrótce się położył. Le- 
żeli oboje pod nakryciem, mąż i żona i rozmawiali 
o tem co słyszeli od tamtych ludzi i o ich majątku, 
który widzieli. Zazdrość jeszcze bardziej ich zbliżyła. 
Właściwie zgadzali się we wszystkiem, nigdy nie było 
kłótni i Mala nigdy nie bił Ivy. Oboje byli dzłelni, silni 
i pracowicł, ich zamożność była naturalnem tego na. 
stępstwem; mieli również zdrowe, żwawe dzieci; a jed- 
nak tamci dwaj ludzie mieli strzelby i to było przed- 
miotem rozmyślań. 


Papi zapytał, czy Mala miałby ochotę strzelać, 
a Aba ofiarowała Ivie jedną igłę i nici. Były to białe, 
na kawałek drzewa nawinięte nici, ale Iva nie przy- 
jęła, wzięła tylko trochę keksów i herbaty dla dzieci 
i dała za to kilka skór z rena, o wiele więcej, jakby 
musiała dać na statku. Jeszcze nigdy się nie zdarzył, 
żeby Mala i jego żona nie dali więcej, niż otrzymywali. 

„Jutro jedziemy dalej“, powiedział Mala. „Pros:lł 
mnie, żebyśmy jeszcze jeden dzień pozostali, dlatego 
jedziemy. Lepiej, żeby ci, co nic nie posiadają, odje- 
chali od bogatych ludzi”. 

Na drugi dzień rano, nie można było wielkiego, 
czarnego psa odnaleźć. Gdy Mala wieczór powrócił do 
domu, pies spał, a teraz gdzieś znikł i nikt nie wiedział, 
co się z nim stało. Wołali go, szukali dokoła, a Taparte 
wyraził Mall ubolewanie z powodu tej straty. 

„Do psów łatwo się przychodzi”, odpowiedział 
Mala. „Jedne zginą, a drugie się rodzą”, I ze spokojem 
zaczął przygotowywać Sanie do drogi. Niedługo byli 
gotowi. Uprząż i postronki psa pozostawili. 


„KURJER* z dnia 11 czerwca 1934 


Obaj chlopcy nie bardzo byli zadowoleni z odja- 
zdu. Woleliby pozostać i bawić się dalej z. tamtemi 
dziećmi ale kawałek starej słoniny poprawił ich hu- 
mory. 

Gdy Mala zatrzymał się wieczorem, Iva nie po- 
magała mu przy budowie domu. Mala dziwił się nieco, 
ale Iva udawała, że tego nie widzi, odeszła na bok 
i stała tam. Miała swoje powody ku temu. Mala budo- 
wał dalej, a Orsokidok zapełniał śniegiem szczeliny. Iva 
podeszła do nich, gdy skończyli robotę. 

„Jesteś trochę zmęczona?” zapytał Mala tylko dla- 
tego, by przerwać milczenie. 

„Nie wiem“, brzmiała odpowiedź i nic więcej nie 
mówiono. 

Stopiono śnieg nad lampą i wszyscy pili oprócz Ivy. 
Mala porąbał mięso z rena na kawałki 1 wrzucił do 
garnka, a w czasie gdy karmił psy, ugotowało się mie- 
so i doskonała zupa. Wszyscy jedli z ogromnem zado- 
woleniem, ale Iva nie tknęła jedzenia. Potem wstała, 
wciągnęła buty i wyszła, by przynieść mały garnek, 
którego Mala używał, gdy smarował płozy sań. Wło- 
żyła do niego Śniegu, stopiła na wodę i gotowała mięso. 
Wszyscy patrzyli, jakgdyby to było jej codzienne, stałe 
zajęcie, ale Mala czuł, że mu serce wzbiera radością. 

„Będziesz jadła osobno?“ zapytał, nie czekając na 
odpowiedź. p 

„Może, niewiem. Gotuję tylko kawałeczek mięsa. 

Więcej nie mówiono o tem, ale począwszy od tego 
dnia, Iva stale w czasie jedzenia przynosiła w małym 
garnku Śnieg i gotowała dla siebie osobno, gdyż uczuła 
nowe życie we wnętrzu I chciała swój płód bronić 
przed wszelkiemi niebezpieczeństwami. 

Mala skręcił w kierunku wielkiego fiordu Malugs.- 
tak, położonego tuż obok celu podróży. W czasie całej 
podróży uczył chłopców, opowiada! im o miejscowo- 
ściach, w których najlepiej polować i pokazywał oko-' 
lice, w których śnieg był zawsze niedostępny. 

Chłopcy nauczyli się dużo mądrych rzeczy od 
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swojego ojca. Jeszcze dwie noce i dojadą do statków 
Ojciec znał dobrze kraj i powiedział im o tem spokoj- 
nie. Nikt nie powinien myśleć że mu to nie była obo- 
jętne. Nikt nie powinien wiedzieć, że to interesowało go 
bardziej, niż wszystko inne. Był jednak przyzwyczajony 
rozkazywać w swojem miejscu zamieszkania i o wszyst- 
kiem myśleć. Tak zagłębił się w rozmyślan'ach, że prze” 
całą noc niedawała mu spać mzyś! o statku z białym: 
ludźmi, o strzelbach i najrozmaitszych innych skarbac!! 
II. 


Tam stały okręty. Dwa ogromne okręty. To, na cz 
patrzono, wyglądało jak dwie skały, a najbardziej im- 
nonowały dwa niezwykle wysokie słipy drewniane, 
wystrzelające w powietrze. Były wyższe od wysep, 
przy których stały okręty ı nikt nia mógł wątpić, ża 
ludzie, którzy posiadają drzewo takiej wysokości i gru- 
bości, o jakiem nikomu się nie śniło, są niezwykle 
bogaci. 

Nikt nic nie powiedział. Aie czy Iva nie włożyła 
nowych butów, a chłopcy nowych spodni? Jednak 
niktby nie odgadł z ich sposobu mówienia, w jakiem 
byli naprężeniu. 

Dobrze było, że Mala, gdy przechodzili grzebień 
górski, miał całą rodzinę przy saniach. Było bardza 
ciężko wspinać się na stromą pochyłość, chociaż ślady 
sań wskazywały, że ludzie tamtędy jechali, ale uczu. 
cie, że blali ludzie są niedalalto, dodawało im sił. 

Byłoby się żle stało, gdyby chłopcy byli naprzód 
pobiegli. Teraz on pierwszy dojrzał statki w fiordzie 
i mógł okazać swoją wyższość, mówiąc cicho i spokoj- 
nie, że tam stoją i równocześnie naprawiając postronek, 
który wielki pies przerwał. Czy on, wielki łowca I gło- 
wa rodziny, nie powinien myśleć przedewszystkiem 
o swoich zwierzętach pociągowych, a nie o jakichś 
marnych okrętach? 


C. d. n. 


W willi 


w Karpatach, w Podleśniewie 
6 pokoi, kuchnia do wynajęcia. 
Wiadomość tel: 26-37. 19021 


Skole-Groedlowe 


nowo etwarty penajenat „CA. 
SNO“ komfort, tenia, bibljoteka, 
radjo, sala daacingewa, wyńmio- 
nita tdeknia, aeny niskie. Żęło- 
szenia Zarząd Poasjenata Cze. 
sław Kaiser, Skole. 19023 


© 
Odstąpię 
[odno miejsee, pokój wraz z a 
trzymaniem przez przeciąg 3 ty- 
godai w plorwszorzędnym pon" 
ajonacfę w Zegiestowie-Zdrojn, 
taolo. Zgłoszenia Kurjer, Lwów, 


Zimorewieza 10 pod „Tani po- 
Wytwerny 46 pokojowy hotol — 


byt". 19040 
© 
Letnisko ponmajonat „Złoty Róg”. Najpiąk: 


lasy, kąpial, tenis, radje, tolefon, niojsze położenie, doborawe te- 
pokaje słąneczne — aałodzienna 'warzystwe, wykwintna kachnia, 
utrzymanie 4 — zł. Dwór Po- pokojo sleneegne werandową. 
rudno, poczta i stacja Jaworów|zdala od kurzu | gwara. Obok 
lub stacja Chorośnica. 19049|plaża Prutu. , 17256 


Kosów Worochta 


Polski pansjonat „Peorełka” 
22 komfertowych pokoi — w 
kuchnia warszawska 
wytworne towarzystwo. 
konkaroncyjae. 


stanja kelej. w mlojseu, poczta Jaremcze 


Mikuliczym, najpiękniejsan miej-|pansjoaat „Stenia” pląknio po- 
scoweść na linji Jeremezę-Wo-|lożony, kort tenisowy, — poleca 
rochta — poleca pokoje z wy- piarwszorzędno wyhorowe utrzy* 
kwintacm utrzymaniam Stanisła-|manie, Ceny b. niskie. Dla sfer 
19070 |erządniczych i wejskowych zniż- 
ka. Sfefania Sadlińska, Jarom. 


cze. 


© e 
Horyniec - Zdrój 
staeja kolejowa w miejscu, Ką- 
piele — Sierczane — Borowino. 
wa. 
skutecznie i 
choreby roumatyczne, kobiece. 
przemiany materji. Okolica lest- 
sta, — park == tenis — piękne 


urządzonę. Sezon już otwarty! 
Korzystajecio x taniego Sezonu 
Wiesennego. Informacji udziela 
apteka 


Worochta 


tusze, tenis, klimąt ezarnomor= 
1 


Cen 
si 1725 


Podleśniów 


wa Srokowaka. 


Szczawnica 


willa „Jaaeezka” Pieniny, poleca 


pokoje słoneczne, całodzienne Worochta 
ntrzymanie od zł. 5. 19072|Nowoezesny pensjonat „OAZA” 


- RęmandazZdkój e UE 


w 
pensionat „Tarasa“ 


á obszernym placem — kachnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
Rozłucz 13 1 


Najpiękniejszy pensjonat „Jani- 
na" wśród lasów szpilkowych, 


Wypoczynek 


pokoje słoneczne z balkonami,na Podolu. Dwór, park wodeciąg,|neczno x ztrzymaniam. 
Bogdano-|niskie. — Stanisława Jaźwicoka.|crałtowe. Zródło mineralne do 


17741/Rezłuez. 


4 razowa smaczna i obfita pen-|lazionka, Informacje 
sja 3.50—4 zł. 16179|wiezowa, Białebożnica. 


CENNIK OGLOSZEŃW:| 


Reklamy w tekście: 


odolecznietwo wylacza |obaługa, 


szybke wszelkie|6—8 zł. 


wysieezki — kąpiele rzeczne — Chrześcijański 
dancingi — kawiarnia muzykajlęta* Drowej Zarembiny. Plaża 
zdrojowa. Pierwszorzędne pen-|Popradu, pianine, bibljote 
sjenaty zakładowe „Kaliatówka"|djo, elektryka, tenis, auto. H 
i „Aleksandrówka” wykwintniejlęna Zarembina, Piwniazna, 17754 


W Pana Dobrzańskiego|,Polska Riviera". Jeśli chodzi 
we Lwawie oraz Dyr. Zakładuje komfert i słodyez wygodnego 
Zdrojewere Horyniee — Zdrój.|pazse-temps a takża © uro 
17120|łeżenia, to tylka dej 
viera“ Hotal.Pension w Gdyni |ników 


— |ałonserao pokaje z halkonami,|dowics, M, Kintzlewa Feleztyn- 
YX-|Park. Taraay, Fortepian, 


1352 "UN. panajonat „Janina“ (da- 


go n nowaczesnym komfortam, Willę 6-pokojową, umeblawaun 
każdym pekojn bieżąca cie-|(d 
Allay Ba-|pła i zimna woda, balkony, le-|rzeka) tylko katolikom tanio 
dziszewskiaj — pokoje słonecz-|żaki, łazienki, pianiao, radjo,jwynajmę. Lwów, Kalecza 20 e 
ne z doborowem piowynai am, pięknio pełożony nad Protem 2—4. 20009 


Morszyn Rabka | 


ansjenit „Stofanja” aeatrum, Pensjenat „HELJOS* komfer- 
towy, etwarty cały rek, Pirrj 
Telefon 170, 1138 


Okolica 
Rozłucza — pokoje nu utrsyma- 


„Orjhiem do wynsjącia Lwów, Mu. 
rarska 28III p. od 5—7. 19083 


Brzuchowice 


willa w [asie blisko dworea 
mieszkania do wynąjącia. Tela- 
fon 10-12. 19087 


Dwór Dynów - 
k po- .. ! s 
j.jma już ostatałe pekoja dla let- 


2'50 driaanie dla rodzin, 
Zgłoszenia 


i 


wiatło elektryczne, elegancka 
kuchnia  djetotyczna |choeka. 
1761? 


Piwniczna 


pensjonat 


Tarysto wiedz! 


„Pelaka 


park, kąpiel Sanowa. 
Trzecieska, Dvnów. 


let isko 
„Feląztyn wó ' 
czórwca pr 
| emerytóv na 
koja słonec e, 
ka, park, ten., siatkówka, 
dio, fortopian. Rzeka, las. 
ciół, poezta, lekarz. Stacja Gro: 


przy plaży. Zamów czemprądzej 
pokoje a znajdziesz dosk enałe 
waruaki letniskowe w gianieach 
cen nader przystępaysh, Telefon 


-10. [ 


JAREMCZE 


Pensjonat 


„GENCJANA" 


— Soron, ad 
imujo letaików 
taly pobyt. Pe- 
telefon, olektry: 


Gara*|Dwór p. Sambor. 20012 
że, Wykwintna kuchnia zł. 6— 
18826 


l  Podleśniów 


Tatarów w willa „KRY: Lwów, Piokarska 1o. II Piy tol, 74-93, 


Żegiestów 3 Zdrój SIENKA* pskoje z utrzymaniem. 


Nowy Kd TATO popa 16925 
djetyczny „ " Dr Pie- i 
GA wai] Zęgiestów-Zdrój 

pensjonat „Polonja“ ceatrum 


Zaleszczyki 


piękne słoneczne położenie, bal- 
kony, tarasy. Kyehnia wykwin- 
tna, na żyerenie diotetycnna, 
Cany od 6 zł. Na zyczenie pre: 

17784 


soekty. 
W willi 


w Karpatach w Podleśniowie 
6 pokoi. kuchuia do wynajęcła. 
Wisdomeść tel. 26.32. 18945 


ZDROJOWISKO 


INOWROCŁAW, Kąpiele solan- 
kowe, jodo - bromowo, borowi- 
sowa, kwasowęglowa. Doskonałe 
warunki |laazniexe. Kuraejo ry- 


„Słoneczna*) poleca Ja: 
nina O raek Š ar 


Skole 


wumorgowy ogród, kolej. tenis. 


Rozłucz 

willa „STANISŁAWA" pięknie 
wśród lasów blisko kąpieli po- 
łeżona. Pokoje z balkonami sło” 
Ceny 


18904|picia. Informuje Zarząd. 934 


OOO O O OWY 


Różne reklamy : 


Ogłoszonia drobne: 


NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 

- do kulturalnego I made 
nie urządzonego "mie" 
szkanią i biura są niee 


zbędne, bo proste i tanie 


Rok. zał. 1907. Lwów, plao Bernardyńsk 


[POMOC LEKARSKA I 


Specjalista chorób wenerycznych I zkdrnych oraz keametyk 


Dr. FISCHER 


b. długoletni lekarz (i asyst.) klinik darmatologięznych 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu ord. od 9—1, 3—7, 


2665 


Ka bwów, PLAC MARJACKI 10, II. piętro 


dragle wejścio z nl. Sebieskiegę 2. == Tel. 51-68. 


MIECZ. ROSYK 
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Zakład Techniczno- 
Dentystyczny 


Humor zagraniczny 


we Ależ tatusiu, ty też, będąc młodym, robiłeś długi! 


= Owszem — ale płacił za nie ojciec. 


(College Humor — Chicago). S. F, 


Aon YNY 


4 f 3 A Omyłki, które zasadniero mie zmieniają treśe 
Na 1-szej atronie . « « o . „ . zł 150] Komunikaty i artykuły roklamowe .Zł. 1.— | Ogłoszenia za tokstem za mm, . . sł. 030 yy OR gi h ją 

Cała 1-sza strona. . + + « « « „ 1.200'— | Na stronie kronikarskiej 68 « „ 080 | Na ost, stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0'30 ogies nie apo SATRIA do żądania zwrotu 
Na 2-giej i 3.ej stronie . . . » p 080 | W dodatku literacka-nzukowym. + » T'-- | Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010 p be taka, też nie +5 n Mia Administracji 
Cała 2-gn lub 3-cia strona . . . „ 3800— | Nekrologi do "00 mm.. . a. e « «a „ 0:50 | Matrymonialne „. . . « . « . | 0:20 ref sp atnego dd foi anonpu. Komuni. 
na dalszych stronach tekstu . . ,, 0770 4 ir ao e 4 e 6 s w OBO | Dla poszukujących pracy za słowo »„ 005 sg ; Kora kla, e umieazcza się. Zoiżek 
Cała strona . . sM : „  600— „ puwyżej 300 mm. . . „ 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylkoza gotówkę. | Nie Usziea się. Reklamacje miejscowe uwzględ: 


Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także to ogłoszenia, które zostały 
xamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 


Ogłoszenia w numerach świątecznych | niedzielnych (z datą ponłedziałkowa) kosztują o 20°], drożej. 


Wydawca: D. Macieiko. 


Czcioa kani DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. 


nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mi 
od daty ukazania sią ogłoszenia, Za egzem 
plarza dowodowe liczy sią 25 gr. Ogłoszeni 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-t 


Odbow. red. Marian Ostrowski, 


